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WIADOMOŚCI KRAJOWE
Gazeta .petersburska, Poczta Północna , pod 8 

grudnia donosi z Petersburga', „ W przeszły po­
niedziałek , d. 6 t. m. , w d z i e ń  f . Mikołaja cu­
dotwórcy, z okoliczności zawartego pożądanego 
pokoju powszechnego; a razem imienin W. Xiazg- 
cia Jmci Mikołaja, po wielkiey paradzie Wuysk, 
w stolicy tuteyszey znaydujących się, był nader 
liczny zjazd znakomitszych obojey płci osob, sztabs 
i ober-oficerów gwardyi i woysk, oraz, ministrów 
cudzoziemskich-, do kazańskiego kościoła; gdzie 
W obecności Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości
1 Nayjasnieyszyeh Cesarzowych, Przenay wiele-
l?.nieyszy M etropolita, Ambroży» odprawił mszą ś. » 
a pot£m dziękczynne modły do Nay Wyższego 
ż przyklgknieniem. W" czasie śpiewanego Te Deum
z dział strzelano. Wieczorem miasto oświecone
było.

Kapitan dowódzca, Hrabia Heyden, i zosta- 
jący pod jego dowództwem w ostatniey kampanii 
na flotylli wiosłowey, oficerowie, podoficerowie i 
żo łn ie rze .  Zebrane pieniądze, 1500 rubli, z prze- 
daży Irancuzkich zaborów, oliarowali na rzecZ 
wdów i sierót poległych wojowników w ostatniey 
woynie. Sprawujący łninisteryum Woyśkowe» o-
trzy  Olawszy te pieniądze od JNlaczelme dowodzą­
cego W Petersburgu , oiiesłał je stosownie do ich 
przeznaczenia.

Osoba niewiadoma przysłała do Łuteyszego 
Prokurora  gubernijalnego, Buwojilcowa, goo rubli,
2 m rtiżćy położonym listem, pisanym d. 30 listopada: 
9,W łaSnem i przekonany oczami, ja k  wielką wzbu­
dził radość powrót N . Cesarzowej Jejm ości Elżbie- 
t j , powszechne to uczucie i moje własnepostano­
w iłem  podzielić z ty m i , którzy za różne przew inie- 
nia w mięskiem więzieniu są u trzym yw an i. Do 
bo go z przyzwoicie j ,  jeżeli nie do W M P . m am  sic 
lulać z m ą prośbą ; do W M P ., którego praw idła  
Chrześcijańskie ■, z rzadką połączone cnotą , w ka­
ż d e j  zaświadczają chwiLi, z ja k  ślachetną pie­
czołowitością starasz się W M P . * łagodniejszem  
uczynić przeznaczenie tych  nieszczęśliwych» 
Przyłączone tu  5oo rubli proszę obrócić n a w j-  
kup jednego , a jeżeli b jd ż  może, i w iększej liczby 
więźniów. N iech , o d zjska w sz j wolność, upadną  
na kolana p rzed  W szechm ocnym , prosząc o ze­
słanie dla spraw czyni na sze j radości wszel­
kiego szczęścia i pociech. rokuror gub'rski , 
śpiesząc co ryebley wypełnić tak dobroczynne po­
moczenie » tegoż dnia , zwiedzając więzienie? mie* 
skl®* wykupił pigć osób , za nieopłatę długów 
uwięzionych, a mianowicie dziewkę Maryq Man* 
ta u , za . stolarzOwą Annę jegorotuą  , za 140; 
wdowę po oficerze chorążym, Akulinie Bod ani tr 
za 50 rubli ; tuteyszego mieszczanina Podana , za 
4 °  rubli; i soijga]nickiego mieszczanina, za 95 
nibh. Nie wiedząc imienia tćy dobroczynnćy

fasoby, o spełnieniu j 4y woli przez publiczne do# 
n o 1 y pisma, aby tą  drogą jey samey o tern do- 
Si,ia wiadomość , a ukontentowanie sprawczyni t e ­
go dobrodzieystwa, i  radość odzyskujących W o l ­
ność z rzetelną i prawdziwą dzielimy roskoszą.

Gazeta ryzka, Zuschawr, zawiera z Rygi pod 
y grudnia: ,. Jego Królewiczowska Mość, Xiążę na­
stępca tronu Niderlandzkiego , w podróży swey do 
Petersburga, tu  przybył, i, po kilku godzinach za­
trzymania się, w dalszą puścił się drogę.,,

Kurs wileński na asągnąty: rubel srebrny r. 4, 
k. 15; dukat,  r. 12 k, 23;  im, erya ł  r. 41.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A U S T R Y A .w  o  *  W  4 .

Z  Brynn dnia 6 grudnia. Ostatnich dni ze­
szłego miesiąca powróciły tu zFrancyi na stanowiska 
swoje, połączone batalijony grenadyerów, składa­
jące się z dywizyi Cesarza, Józefa Cołlnredo, Alo. 
izego Lichtenfit ina, Reifliy, Lindenau, tPirt inberg, 
Arcy Xięcia Ludwika i Xigcia Nassau. Pićrwsze 
trzy  dy wizye stać bgdą tu na osadzie; drugie trzy  
w bliskieńł zfcąd KarthąUś, A ostatnie dwie v Au- 
Jłeriicią

Z  powracających Zeszłego miesiąca z Franćyi 
pułków woyska austryackiego, przechodził przez 
miasto pasze, dnia 24g°» pułk pieszy Bianchiego do 
Galicy i, dnia 2ggo pułk pieszy Cesarza do Pro* 
sznitz, dnia 2Ógo pułk huzarów Kienmayera, a dnia
*?g° * 3°g°  bPęgitr/hi pułk pieszy Maryasstgo do 
Gadicyi.

z Wiednia B. j j  grudnia: N. Cesarz i Król 
raczył naywyższą uchwałą swoją, wydaną w We- 
net i/i dnia 18 listopada, mianować Jenerała jazdy 
Hrabiego Klenoil, Jenerałem dowodzącym w Mo­
raw ii ; Jenerała jazdy Xigcia Następcę Hessen-  
Hamburg przydadź , jak wprzódy , do boku dowo­
dzącemu w Węgrzech, Jenerałowi f^eldceygmeyg- 
strowi, Hrabiemu KolloiOrath; zaś Feldceyg- 
gmeystra Hieronima Hrabiego Collared o- M ansf Id, 
Umieścić przy boku dowodzącego w Czechach poi- 
iiego Marszałka* Hrabiego Kollowrath»

J c  K. Mość raczył polnemu Marszałkowi 
Porucznikowi, Józefowi Hrabi RaBeckPmU i jego 
mgzkim potomkom, dadź dobra ienne Rzidka, 
w Vro estwie Cztjkiern, a to W dowód naywyższey 
łaski za jego ś w i e t n e ,  |w monarchii położone zasługi
dziesci, t V  FrnnCy\ d 0 t « e f s z e y  stolicy dwa- 
s . tn t  i  powozów, naładowanych skarbami
k t v  t ? tZy wieziuno takoż do tuteyszey cesar-

c7  (S > L T D,ł park artylle"yi zabra«6y we Frań.
czyści • OI| s' ^ , ze I 0 3 sztuk , po naywiększćy
części w twierdzy Hunindze zdobytych dział, 48.

4*  1 d c i o - f u n t o w y c h  ,  g r a n a t n i k ó w ,  m o ź d z i e ­

r z y *  i  w ę z o w m c ;  s p r o w a d z o n o  t a k o ż  k i l k a  w o z ó w

I Z o  c Z l J J  *a maMa ™



p io

Pierwszych dni bieżącego miesiąca nadciągnęło 
t u  18 dywizyy huzarów weli tów, powracających 
z  Francyi. Jego Cesarzewiczowska Mość, Arcy- 
Xiążę Następca t r o n u , oglądał w towarzystwie Xię- 
cia Alberta Sa/ko-Ciesztńfkirgo i licznego Sztabu 
jeneralnego piękne to  woysko , które  się uszykowało 
na stoku, gdzie mu Cesarze wiezpółszwadronami prżed 
sobą przeciągać kazał.

Xiążę Szwarcenbtrg , Marszałek polny i P re ­
zes Rady nadwornej  wojenney, przyjechał z cze­
skich dóbr swoich, Worlik, dnia ygo b. m., do tu- 
t-eyszey stolicy.

z W  m e cy i  d j  grudnia .  NN. Cesarstwo Ich- 
m o ś ć  używają tu  p o ż ą d a n e g o  zdrowia. Ze wszy­
stkich części Królestwa Lom b u ó zko  - Wertćckiego, 
przybywają tu Deputacye , k tóre  składają NN Ce- 
stwu Icbmość na osobnych audyencyach hołdy u- 
szanowania i poddaństwa

Dnia 2 jgo  z. m. odprawiła się tu wenecka u- 
roczystosć narodowa, pływania na wyścigi na okrę­
tach ; pomimo mocnego zimna odprawiła się bardzo 
świetnie, i znaydow ało się na nicy nadzwyczaj ne rano- ■ 
s two widzów. NN. Cesarstwo jcdmosc przypa­
trywali  się z lic znym orszakiem wyścigom na kanale 
i na placu S. Leona, gdzie pływającym na wyścigi 
rozdawane były nagrody. Dnia 2ggo wieczorem 
był w teat rze  la F  nice przepyszny bal maskowy, 
na k tó rym NN. Cesarstwo ichmosc rai żyli bydź 
obecnymi i sprawili wsz stkim przytomnym nay- 
większe ukontentowanie przez to, ze według s ta ro » 
.żytnego zwyczaju maskowani byli. N Cesarz miał 
na sobie płaszcz i naramienniki ([toburra e bauta)  aN. 
Cesarzowa miała zandadę (z-nOndo ),

Dnia 2ggo było wielkie oświecenie miasta, 
rynku Marka i wyspy S U k»gio -Maggiore. NN- 
Cesarstwo Ichmosć byii na rynku oświeconym, si 
z tamtąd  udali się do teat ru  Vmór amin. gdzie dana 
była akademija muzyczna.

Dnia 3<jgo odwiedził Cesarz Jmć wyspę S. 
Gior gio-M aggiore  , kościoły tameczne i publiczne 
ins tytuty ,  a wieczorem raczył bydź z  N .  C e s a r z o w ą  
na balu, k tó ry  dało dla nich w pałacu Xiążgcym t o ­
warzystwo fatrycyuszów.

W ł o c h y .
Podług gaz. O/ fłer. Baobnch. Minister spraw ze­

wnętrznych Xiążę Meter nich przybył do TPenecyi d g 
grudnia.  D. 8 przyszły tam odzyskane z Paryża konie 
weneckie.  Mówią,  że d. i i  odprawi się uroczyste 
ich postawienie na bramie kościoła X. Marka, 
Obrząd ten w obecności N. Cesarza Jmei ma się 
odprawić. —— Dnia 22 listopada dwór  Sardyński ze 
Stupinigi do Turynu powrócił  —  Wielka część 
tvoysk sardyńsfeich z  Francyi powróciła ,  i na zwy-
czaynych wczasie pokoju kwaterach stanęła, __
Cesarzowa Austryacka od d 3 grudnia znayduje się 
w Modmie. Na 4 ty spodziewają się tam Królowej 
*ardyńskiey. — D. 22 listop poseł austryacki, Xiążę 
Jabłonowski , Królowi Jmci Obaje.y Sycylii złożył 
l ist Monarchy swojego, zawierający powinszowanie 
Królowi szczęśliwego zniszczenia ostatnich przed­
sięwzięć Murata. Dnia 20- podóbnyż list Królowi 
a łożył poseł f rancuzk i , Hrabia Blącas.

Podług Korrespondenta llam burfkiego: W. X. 
Toskański, wyjechał z F lorena/i , mając czas nie­
jaki w Łeraźnieyszćy porze roku w Pizie przemie- 
szkać. Dnia następującego przyjechał tamże A r .  
«y  ^ iążę  Leopold. '— Główna austryacka kwatera woy- 
*ka włoskiego rozwiązaną została . Marszałek pol­
ny, Baron Radiuoj e.vich z Medyolanu wyjechał —* 
Do tegoż miasta przyszły 2 pojazdy cesarskie, i część

powożów Xcia Metternicha z Francyi. —* Córka Lu - 
cyana Bonaparte go  ma wyysdź za maż za ,xięcia 
Gabrieli, synowca kardynała tegoż imienia. —- Flo­
tylla barbaresków do Tunttu  powróciła. . D. 11 
około 100 sardyńskich niewolników na ląd wysa­
dziła. 22go działa na ląd z o k rę to w  wyprowadziła. 
Na warstacie leży jedna fregata i jeden bryg, k tó ­
re  za pomocą europeyskicii robią się budowni­
czych. -------------

A n g l i a ,
Korrcrpondent Hamburski zawiera z Londi/nu 

pod 1 grudnia: „ T r a k t a t  zawarty w Paryżu, przez 
k tóry  wyspy gjuufkie , za wolne i niepodległe, 2 an­
gielską załogą, oświadczone , uważany tu jest za 
naydoskonalsze dzieło układów paryzkich.

Rule Britannia, więcey jak przed pół wiekiem 
ułożone, nigdy rozleglćy uskutecznione bydź hie 
mogło . jak w naszych czasach , w których jes te ­
śmy panami m orza ,  wewłasciwem to  biorąc zna­
czeniu. Potomne czasy pokażą ,  jak mądrze i jak 
przezornie postępowało nasze ministeryum.

Malborougha nawet nie wyymując , żaden 
z wojowników nowszey h is to ry i,  nie otrzymał t y ­
le od różnych s t ron  zasłużonych znaków dystyn- 
kcyi , jak Lord  Wellington. Spis jego godności i 
ozdób całą zaymuje stronicę. Teraz  otrzymał on 
o rder  X. Ducha, order  tego państwa, którego t y ­
rana z walecznym Bliichereui, nie wychwalonym , 
ani wyniesionym dostatecznie , z, taką chwałą p o ­
konał.

F  R A N C Y A
Kor respondent Hamburski pod 2 grudnia za­

wiera z ta r y ia :  ,, Marszałek M o r tu r , k tó ry  
szczególnićy Króla do wyjechania z Francyi był za­
chęcał, takoż sądzonym ma bydź. —  Kapitan sta-
rć y  gwardyi Rosey, k tó ry  przez sąd wojenny w Boicr- 
ges  na śmierć skazany zo s ta ł ,  dla każdego z priu  
żołnierzy,  k tó rym do buntu  przewodniczył, te s ta ­
mentem po 500 fr. roczney pensyi naznaczył .—■ 
Pani H am etin, z  Paryża przez policyą wypra­
wiona , jest  teraz w Bruxelli. •— Vnltncim- 
nes i inne graniczne twierdze nns?e, są już  przez 
obce woyska osadzone. —  Wydatki dla Izby r e p re ­
zentantów, w przeciągu ^ d n io w e g o  ich posiedze­
nia , wynosiły 790,161 fr. ; koszta zaś te raźniey- 
szey Izby deputowanych, w równymże czasie, w y­
noszą 86,973 f r . —  Merkury Reński, belgickie i in­
ne gazety są tu zakazane: toż  samo nastąpić ma 
i względem gazet angielskich. — Od t rzech dni Sekwa­
na krą lodu jest napełniona,  W Lyonie wybuchnął 
p o ż a r , k tó ry  się zaczął z więzienia x. Józefa, i 
wielkie szkody porobił .  —  Minister sprawiedliwości 
przesłał  do sądu kassacyynego a k t a , należące do 
sprawy Lavaletta. Już wyznaczony sędzia zaczął 
je przeglądać. Cała ta rzecz niezwłocznie uskute­
czniona zostanie. —  W roku 18x1 spożyto w Pa­
ryżu  65,847 wołów;  66,871 krów; 66,871 cieląt; j 
i 308,420 sztuk owiec.

W gazecie berlińskiey czytamy z Paryża, pod 
4 grudnia:  ,, Z pałacu Luxem burg  i innych ga­
le ryy przenoszą wiele obrazów do niuzeum , w 
Louvre. —- Monitor zbija pogłoskę , ze sig P .  Le 
Breton ma udsdź do Brazylii. —  Miasto Lyon  u* 
bojewa, że nie będzie oglądało w rnurach swoich 
Xiężęcia Angoulerne. —  W s z y s c y  oczekują z nie­
cierpliwością dzisieyszego p°siedzenia Izby P a ­
rów, na którem los Marszałka Neya rozstrzygnio- 
ny będzie. Niewątpią,  iż wyrok śmierci  nastą­
pi. Posiedzenie ma sig zacząć o godzinie 1 0 . - —
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Arabia Łanjuinais  wydał na obron? swoję pismo, 
które z wielką ciekawością jest czytane, t —■ Wy* 
razy K ro i, K rólew skie , K ró les tw o , mają,  ile to 
bydź może, zastępować dawmeys*e Cesarz, Cesar­
skie, Cesarstwo . —  X:?żg Angouleme nie powróci 
do Paryża  przed 15 t. in.j Monsieur 1 Xiążg Ber­
r y  przedłużę tak ie  nieobecność swoję,- ( z a p e w ­
ne, póki się sprawa Marszalka Neja me ukończy, 
i wyrok na niego wydany nieuskuteczni ) — W y­
szło znowu pisrno na obronę Neja.

P a ry ż ,  d n ia  6  g r u d n ia .
Spra w a  M a rsza lk a  N e j a .

Posiedzenie Izby barów d. 4 t. m. , o two­
rzone zostało o trzech  kwadransach na jedenasty, 
pod prezydęncyf Kanclerza. Obecnymi byli: straż* 
nik pieczęci , ministrowie marynarki i po l icy i ,  i 
królewski prokurator  jeneralny P . Be Hart. W pro­
wadzony na rozkaz kanclerza Marszałek, zajął 
zwyc?ayne  mieysce swoje , i rozpoczęło się ba­
danie sądpwe. Na pierwsze zapytanie :  kto on
jest:? wymienił  Ney między innemi ty tu ł  , f Para 
F rancy  i. ,, (U ro d z i ł  sig on w Sarrlouis , rmcście 
teraz do Prus należącem , d. 17 lutego i j ó ę  j .  
Przed 'przys tąpieniem do czytania  aktu oskarże­
nia, przestrzegł Prezydent  Marszałka i jego o- 
brońców, iżby nic nie przywodzili ,  coby sig sprze­
ciwiało sumnieniu,  ich sławie i powinnemu dla i z ­
by uszanowaniu. Po przeczytaniu aktu,  powstał 
Kawaler C auchy , Par Francuzki,  *i zaczął mówić; 
j, Gdy sprawa już sig z ac z ę ła . . . .  “  Przerwał 
rnu dalszą piowr Prezydent ,  i nastąpiło zwyczay- 
ne  wzywanie  Parów, każdego po im ien iu  Jeden 
się tylko nie z n a y d o w a ł , dla słabości zdrowia.  
Prokura to r  jenerainy zabrał głos i oświadczył,  iż 
nic  już  dodatkowego mówić nie ma, i kazał prze­
czy tać  listę świadków za Marszałkiem, i przeciw 
niemu będących. Przeciwko niemu świadczyło 
37 ,  między tymi jedna kobieta (Pan i  M aury , k:ó 
fa z inszymi na ławce  świadków siedzia ła .)  Za 
Nejsm  świadczyli Marszałek D avoust, Hrabia Bon- 
d y  . Jenerał  Guillemont , Baron Bignon. Przed  
' vysłuchaniem wyyść musieli wszyscy świadkowi*; 
Key zapytywany był przez Prezydenta  w sposób 
następujący. Na pytanie;  ,, Gdzieś sig WP. znay_ 
dowaj pierwszych dni marc/a? ,, odpowiedział;  ,,  
W  wieyskim majątku moim Coudreux (  pod Cha- 
teaudun.') P. Dia czegoś go opuśc i ł?  N. Ula u- 
dama sig, na rozkaz Ministra, do mosego dowodź- 
twa. p . Rozkaz ten  przez kogo WP. o ddany?  
Ki- Przez  i<»dnego z adjutantów ministra woyny; 
' vigcey sobie nie przypominam. Musi jię on tu 
Znaydowćłć P . Nic on WP, nie mówił o wylą­
dowaniu B onapartego  ? N . N i c ,  oddał mi pi- 
*moj a w 1 c<y nic, Wyjecha ł on był d. 5 z Pa­
ry ża , gdzie się właśnie na balu znaydował.  Jadł 
u mnie obiad, i zaraz potem odjechał. P . Więc 
nic  W P, o wylądowaniu Bonapartego  nie mówił? 
N. N ic :  nie wiedział o te in ,- zapytay W P. Xię* 
cia M ontm orency• nikt o teni nie wiedział,- W sa 
mym nawet Paryżu. P. Kiedy przybyłeś  W P.  do 
P'Jrrtżn  ? N. Dnia ygo wieczorem. Wyiechałem 

d w nocy. Jes t  to 13 mil pocztowych. P. Ja- 
keś W P. tę W]adomość w Paryżu otrzyma}? N. No- 
taryusz iaóy powiedział mi o niey. P, Byłeś WP. 
u ministra w0yny ? N. Byłem, w przody leanak 
11 Xigcia B erry_ jp. Minis ter ,  coż W p,  powie, 
dz ia ł?  N. Nie wdawał się w żadne rozmowy, 
dowiedział roi- ,, W Bas (W sou znaydziesz WP. dią 
siebie przepisy 5 a wn’sscie uwiadomiony iest

Bounnont o wszystkiera. «  p  Widziałeś się W P. 
z K ólem? N. Tak iest. W p r z ó d y  mówiono mi: 
żeKról chory ,  że go widzieć niemożna.  Prosiłem 
o to z naleganiem,- 11 a koniec puszczono mnie do 
Króla Pytałem się Króla.4 czyli  nie ma mi ie -  
szcze co d<> rozkazania^ nie wspomniał o żadnern 
rozrządzeniu woyskowem. Miałem powiedzieć ,  
„  że mu przypiowadzg Bonapartego  w że lazne j  
klatcę zamknię tego ,  gdyby mnie nawet  rozstrze­
lać i na tysiące kawałków rozszarpać m ia n o - 
n iepom ny ,  żebym to miał powiedzieć ,  ale t a k ;  
że przedsięwzięcie iego tak iest szalone , iż zal  
sŁuguii,, aby bvł zamkniętym w żelazney klatce.  
GuG’yit. to był powiedzia ł ,  co mi w usta kła- 
dą , byłoby t<- łupią chełpliwością;  ale 1 ta wy­
rażałaby tę życzliwość . iaką miałem, w chęc i  
służenia Królowi. P, Kiedy WP. z Paryża  wy -  
iechaieś? Ni Dnia ggo. P, Za czyim rozkazem? 
N. Za Mmi s t o  woyny. g  Poznajesz WP. wy­
dane rozka/y względem zachowania sig?  jg. Po­
zn a ję ; są one z dnia 5 marca. P Pos tępowałeś  
W i . podług n ic h ?  N. Spóyrzyć na nie ty lko 
po trzeba ,  dia przekonania się, że to było niepo- 
d obu ero. Dowodziłem tylko zasobami. Bourm ont 
mjał nac / f lne  dowództwo. P. Kiedy WP.  p rz y ­
byłeś do Lons-lę-baulmer?  N- i2go . P C zym eś  
sig WP. eatiudnoił  d. i2 g o ?  N. Zgromadziłem 
ofhcerów , i przypominałem im powinność ich i  
przysięgę. Żołnierzy zaś, gdziem ich tylko znay­
d o w a ł , zgromadzałem i przypominałem im icll 
powinność 1 przysięgę P. Co WP. robiłeś w no­
cy * dnia X3g0 na i ą t y ?  N. P rzybyło  do mnie 
kilku agentów Bonapartego. P. O iekiey po rze?  
N. O p ie iwszey , drugiey,  trzeciey po północy.  
P . Kio był ty Ali pos łańcami?  N .  B j ly  nimi  ró ­
żne osoby,- pi zebrani oificerowie z gwardyi ; ie -  
den 1 nich  raniony był w rękę ( Tu N ey  oświad­
czył , ze imion ich wymieniać nie chce , aby ich 
nie wplątać ; ze się p o m y l i ł , ieśli którego z n ich  
2 jedną ręką opisyw-ł etc. )  P . Co do W P .  
mówili ci posłańcy ? N . Przynieśli  mi list od Ber­
tra n d a , w  którym wyrażono b y ło ,  iż wszystko 
iest ułożonemę ze się ausfryacki posłaniec n a  
Elbie znayduie;  że Kroi Francyą  opuści,- że rzecz 
ta ułożona iuż z Austryy. i A nginą  5 że na mnie 
w ł oz on oby odpowiedzialność za wszelki n ieuży­
teczny rozlew krwi francuzkieyj i tysiące podo­
bnych reeczy, któremi ronię uwiedziono. Wresz­
cie wyzywam cały świat, niech mi dowiedzie, je­
ślim chytrze  postępował.  P .  Gdzie ie s t  list Ber­
tra n d a ? N .  Nie było w m oiey  mocy zachować 
go. P rzybyłem do Paryża  tego d n ia ,  kiedy Ea- 
bedoyera rozstrzelano. Marszałkowa spaliła ten  
list zw ie lą  innemi pismami, któreby Dbg w wie- 
u izeczach objaśnić mogły, szczególniey l i s ty  

od Bonapartego. W szakże  wolno było m e ^ c z ę ś l i .  
wey małżonce , spalić papiery mgża swego, k tó ­
rego sig nieszczęśliwym uczynić obawiała. P  o
t r . r m y w .h i  tedy WP. Usty od 

n .  I ł t  i e i t ,  aż do bitwy pod W aterloo , ale 
wszystkie późnieyszey iuż datty od i 4 g o  marca. 
P • Kazałeś Wp. drukować odezwę? jy .  Odezwa 
U  iest dattowana dnia i 3 g o , i nie podpisana. 
Podpis iest fałszywy i nie móy. Nie podpisuię 
sig ni^dy Xi§ciem M oskw y. Wprzód ona przy­
bitą była . aniżeiim ią c z y t a ł ; nie prgdzey 
i4 g o  obaczyłem. ( T u  okazano mu tę odezwg. 
Ney zrobił uwagę , iż ona nie była drukowaną 
w Lons - le-Saulnier. J e s t  to  wreszcie wiadoma
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już odezwa, przez którą Ney woysko wzywał do 
odpadnienia od Króla i łączenia sig z Bonapar- 
ły m  )  Zdaie mi się , że ta  sama , którą
czyta łem.  P- Jakie propozycye podawali  WP. 
posłańcy Bonapartego ? N .  Jużem to wprzódy 
powiedział .  Wystawiali  mi stan rzeczy; że kray* 
część woyska iuż powsta ły ,  że Francyą  pełna 
jest iego agentów i zasypana iego odezwami; 
że wszyscy za nim i do niego biegną ; że to 
iest zapamiętanie , prawdziwe zapamię tan ie ,  któ­
re wszystkich o g a rn ę ło ; że rzecz ta ułożona iest 
z mocarstwami; że Bonaparte ia.dł obiad na an ­
gielskim okręc ie ; że flota angielska umyślnie sta­
nowisko p o d  Elbą o p u ś c i ł a  , dla ułatwienia iemu 
wyiazdu. P .  Posłańcy Bonapartego  czy nie p rz y ­
nieśli z sobą dwóch o r łó w ?  N .  l a k  mi o tem 
mówiono. Dowodzcy i żołnierze zatknęli ie ; ale 
szanowali p rzy  tem chorągiew białą. P . Nosiłeś 
W P .  znaki Bonapartego? IV. Nie. t idym  sig 
z nim w Auxonne zjechał nosiłem królewskie,  i 
przywiozłem ie z sobą do p a r y ż a . (  Ney  dodał
jeszcze; Nimetn odezwę ogłosić kazał,  pytałem o 
radg Jenerałów Lecourbe i B o u rm o n t ; nie przy- 
ganiali oni t e m u ;  szukali mnie nawet i poszli 
razem zemną przed f ion t  woyska. Odwołuję  sig 
do ich wyznania.  )  P -  Kiedy WP. z óbudwoma 
tem i  Jenerałami rozmawiałeś ? N ,  O godzinie 
l o te y .  Prosiłem i c h ,  zeby sig u mnie zostali 
na śn iadan iu ; nie p rzy ięh  tego. Bourm ont wy­
dał rozkaz zebrania woysk na p lacu ,  o którym 
naw e t ,  gdzie iest, nie wiedziałem. Lecourbe i in 
n i  zaprowadzili  mię; tam czytałem odezwę. P .  Ja­
ki rozkaz wydałeś W P  dnia tz}go? IV. Rozkaz 
maszerowania do Dizonu, czego oderanie Marsza­
łek B ertrand  żądał. ( T u  okazano Marszałkowi 
od niego do Pana Gennetiere wydany rozkaz. W y­
parł  sig go. Rozkaz ten  przeczytano; zawiera on 
przepis  woyskowey drogi przez Macon do Bizo* 

oznaczenie raćyy dla żołnierzy i podwyższe­
nie żołdu dla olicerów ,• wezwanie dowodzców, 
iżby na mieyscu chorągwi Burbonów,  rozwinęli 
t ró jko lo row ą  , a nayprzód się o miedziane albo 
żelazne orły  postarali. Ney zgadza sig,  że roz. 
kaz ten  dnia i4go ,  mógł bydź napisany i wyda­
n y  przez iego sztab główny , ale że Marszałek 
Bertrand  cofnął rozkaz m arszu . )  P .  Jak WP. 
mogłeś w tak krótkim czasie ułożyć i napisać 
rozkaz z tak wielą szczegułami?  Dla czego żołd 
oficerski podwyższony z o s ta ł?  IV, Nic bardziey 
do nieuwierzenia > iak ta baczność,  którą Bona­
parte  zwracał na przygotowanie  punktualne  i 
nayściśleysze po trzeb  woyska , i ta przezorność , 
z iak§ w podobnych zdarzeniach postępował. Za 
marsze  przyśpieszone odbierały woyska każ­
dego razu nagrodę, IV Fontainebleau otrzymaj 
każdy oficer od 50 do 100 franków. P . Kazałeś 
W P .  oderwę tg d ru k o w a ć?  IV, Nie. P .  Zezwa* 
lałeś W P .  na iey wydrukowanie?  N .  Czytałem 
ją ,  alem nie podpisywały wydrukowaną ią bez mo- 
iey wiedzy. P . Kazałeś W P .  aresztować niektó­
ry c h  officerów i urzędników? IV-. Otrżymełem 
na to rozkaz od B o n a p a r te g o , alem nikogo are- 
sztować nie kazał. ( P o k a z a n o  mli rozkaz z dnia 
jpgo .  który  zawierał imiona 11 osób, które u. 
więzić miano,  a teraz przeciwko Nejowi świad­
c z ą . )  N .  Poznaig  ten rozkaz ;  wydał go B^r-
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tr a n d ; nikogo iednak nie uwięziono. Jakżeby 
mógł Marszałek chcieć więzić Jenerała ? ( P o  n ie ­
których szczegółowych zapytaniach,,  czyli Ney 
zachęcał  do łączenia się z BonapariyrYi, czyli do 
O udinota , Bassano i t. p. p i sa ł ,  oświadczył kan­
clerz^ iż przystąpi do wysłuchania świadków.

Xiążg de B uras  i Xiąże de poix  świadczyli, 
że Ney przyrzekał,  przyprowadzić Bonaparte, zam­
kniętego w żelaznćy klatce do Paryża. Hrabia Scey, 
P re lek t  depar tamentu B o u b s , wyznał,  że A?/ /żą­
dał od niego p ien iędzy , i że działa z Besanęon  
wyprowadzać kazał ; że on (P re fek t )  d. 15 ode­
zwę otrzymał.  (Ney zaczął się tu  użalać na o cze r ­
nienie jakoby on ot rzymał był od Króla summę 
500,000 f r . . Ze czerniący ten  zarzut upadł wpra­
wdzie, i nie jest  już więcćy wspominany, lecz gdy­
by on ( Nty ) w drodze z A urillac  do Paryża by ł  
zamordowanym, w tedy zarzut niegodziwosei stał­
by sig by ł  plamą dla niego i jego potomstwa.)  —. 
Po kilku nic nieznaczących świadkach, powstał J e ­
nerał Porucznik , Hrabia Bourm ont, wazmeyszy od 
wszystkich. Przy pierwszem słuchaniu świadków 
przed  Kómmissyą woyskową, przestawał Hrab a na 
kilku odpowiedziach. Lecz,  gdy go Ney poźniey 
obwinił, iż ogłaszanie odezwy d. 14 przyjął i do ­
radzał , znayduie więc sławę swoję obrażoną i p o ­
wstaje przeciw Marszałkowi. Wyznanie jego jest  
bardzo obsze rne ; żadnemu jednak świadkowi tak 
wyraźnie i mocrjo Ney hie zap rzecza ł , jak jemu. 
Kilka razy musiał Prezydent zabraniać , iżby oso­
bistość nie miała Wpływu. Hrabia Bourm ont opie ­
rał  fsię na świadectwie, wkró tce  potem zmarłego 
Jenerała Lecourbe. Na wyrażenie Bourm onia: Ze
po perswazyi nic mu, nie zostawało , tylko za­
bić N e j a  , odpowiedział Ney : ,, Byłem sam jeden 
i w WPana mocy. Gdybyś mnie był zabił , jakeś 
to  mógł, byłbyś może powinność sWóję uczynił , 
a mnie wielką usługę wyświadczył. •* Między dal­
szymi znaydował sig Margrabia Vaulchh r, Prefekt 
depar tamentu J u r a ,  k tó ry  Marszałka obwiniał, że 
go oderwać chciał od K ró la ,  i że dnia 14 gwiazdg 
o rderu  leg ii honorowey nos ił ;  Baron Cape tle, do 
którego Ney miał powiedzieć ; ,, Odgłos ten  ude­
rzy się aż o Kamczatkę  ! ,, a późniey mu wyjawił: 
,, Ze wszystko ułożono i z ministrem Woyny um ó­
wiono. “ Hrabia de la Gennetiere Wyznał- iż widział, 
jak Ney d. 1 4 ,  po wykrzyknieniu przez  woyska: 
•» Niech ży je  Cesarz ! “ wszystkie osoby, do orszaku 
swego należące uściskał. —  Nayciekawszełn ze wszy­
stkich było bez wątpienia wyznanie Pułkownika 
Clouet, pierwszego Adjutanta Neja. Mówił on z wi- 
docznem wzruszeniem i ze wszelką przekonywają­
cą prawdą. Po odpadnieniu woysk użył Clouet 
razem z Hrabią B ourm ont, pasportu przez siebie sa­
mego zrobionego, dla porzucenia Marszałka i udania 
się do Paryża. ,. Marszałek ( mówił Clouet) zdawał mi 
sig wprzódy bydź poświęconym falnili Króle wskiey. 
Znam go już dobrze od 7 lub 8 l a t ;  wiem, iż oU 
skłonny jest  do prędkich odmian; i że ten  rys jego 
charakte ru  naylepiey wyjaśnić może jego dział3'  
hia. "  Dwunastym świadkiem był Marszałek Oudi* 
not. On i Marszałek Bucket (na piśmie) opierałi wy­
znania swoje na treści, złożonych przez nich, listów 
Neja*

Po wysłuchaniu 12 pierwszych świadków, żarn-* 
knięte zostało posiedzenie o godzinie 5I, i odwo* 
łane na d. 5 na godzinę 10 przed południem.

D O D A T E K
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(D a ls zy  ciąg w iadom ości z F ran cji .)

Posiedzenie dnia 5go.
Wszyscy Parowie bez wyjątku znaydowali się 

na tem posiedzeniu- Przystąpiono do dalszego 
słuchania świadków od 13 do 37 (  Wyznania ich
\v porównaniu z wyznaniami d. 4. są mniey znaczące, 
świadczenie jednego ze świadków , że Marszałek 
]\a pomówił wieczorem d. 13. „  Woyska bić sie będą; 
ja sam, jo*źli tego potrzeba będzie, pierwszy w y­
strzelę ; a jeźli sig żołnierz który zachwieje, prze­
szyję go na wskroś szpadą, tak, że mu rękojeść Za- 
plaster posłuży. Nie karabinem, ale armatami ż o ł­
nierzy naprzód pędzić będę. ,, A gdy Prezydent 
zrobił uwagg : jak bydź m o że ,  aby Ney jeszcze  
d. 13 tak myślał i mówił, a d. 14 zupełnie prze­
ciwnie, odpowiedział on: „Sprawiedliwie WP. m ó­
wisz, ale wypadki tak nagle jeden po drugim na­
stępowały; tak okropna burza napadła na mnie; 
wszyscy mnie opuszczali; ratowano sig na móy 
karb; musiałem wigc poddadź sig, i uczyniłem, co  
WP. wiadomo. “ )

Po wysłuchaniu wszystkich świadkó^v (Pani 
hi a nr u, mówiła tylko to, co gdzie słyszała) miał m o­
wę Prokurator jeneralny. Po tey  zapytano obroń­
ców M rszałka: czyli chcą przystąpić do jego o-  
br.ony; upraszali dla siebie o pozwolenie czasu do 
dnia następującego, a posiedzenie odroczone zostało 
nad.  6ty, n a  godzinę 10 przedpołudniem.

Utrzymują, że sprawa ta potrwa } rzez trzy  
dni , i że we środę nie zakończy sig posiedzenie, 
póki wyrok nie będzie postanowiony. Marszałek 
przeprowadzony został na nowo, w nocy z d. 3 

4*7 ’ Poc  ̂ mocną strażą, z więzienia Concierge 
rie do pałacu Luxembourg.

Zapewniają, że Izba Parów, na jednćy z obrad 
swoich, jeszcze przed rozpoczęciem otwartych p o ­
s iedzeń , postanowiła, iż dla ostatecznego połoze-  
nia wyroku przeciw Marszałkowi Ary, potrzeba zgo ­
dy pięciu ósmych części głosów.

P a r y ż , dnia  7 grudnia .
Wczoraysze (trzec ie)  posiedzenie Izby Parów, 

na którem sprawa Ne j a ,  rozstrzygnioną i wyrok 
'v- niey postanowiony zo s ta ł ,  trwała od wczoray  
szego przedpołudnia, od godziny io te y ,  bez przer­
wy » przez noc całą, aż do dzisieyszego poranka 

godziny pół do siódmćy. Wyrok na tem sta­
nął, że przekonany o zdradę przeciwko Królowi i 
Francy i Marszałek Pry ro J i z e l a r y  bydź ma. 
W pół godziny późniey. o godzinie j e y  (podług in- 
Hycii doniesień, przjpisek teyże gazety berlińskiey, 
Wieczorem o godzinie 7c}7) , pozbawiony godności 
Para, Marszałek A ,:/, w przypierającym ogrodzie 
pałacu Luxemburg, przez kilku weteranów rozstrze­
lany został. Nie pozwolił sobie zawiązać oczu, i 
sam kommenderował Ognia.

sc.  s*; sc  . d w i e  t rz eć , e  częś c i  mi l i ionów,  w v n o Szacv „h 
ogołem summę s n d . m u . e t  m i l i o n ó w ,  z k i ó r y c h p ““ r w .  
zap,a 31 mjres i 8 , ó ,  chugi  dnia 3 r i t e g o ?  rT

A g X ’4 .L j  “  y ? - * '  " * • *  s W

" Snzsss jjtLrstri;
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Art. IV. W miesiącu, poprzedzającym 0we 
iesiące , w których zap, ,  zap?aConym bvdź J

, .owiruen ter ze zapis w równych c z ę ś c i * , . /  Y 'na > 
od pierwszego aż do ostatniego d n ia cz terech  P° u.z4 Wszy  
podzielonym bydź  u . b o n y ,  wydane na 
w Paryżu  wypłacie się mające. ‘Soiciela,  a

d ający  się więc  wypłacić dnia 31 inarca 9 Ą  
pis 46?  mililonow, pochodzący z ml e. j a c a X* t 6 *«- 
powinien bydz w y . i e n i , , , ™  w równych’ c ‘ *8 , S
ny, wydane na właściciela,  a od dnia r b° -
do 3! marca igró  wypłac ić  sig majace S rud,I,« >815 aż 

Zapis 46 § miliionów, mający bvdź u 
31 llpca i g , ó ,  powinien bydź na takowe b r z ? ? /  
właściciela bony w równych częściach od d n i a ’ /  ^  
tma igiO su do dnia 31 lipca tegoż rok, ?  , W,e*
mające , i tak daióy Id 4 So 4 S  *
nianym. y > bydz Wymie-

Art. V. Na t o ,  co każdego dnia zanłaoió 
ue ma bydź  wydanym bon pojedynczy, b r z m i ą c / ?  ? *
cidiela; lecz summa, na wypłacenie którć? r ' 

stąpił , podzieloną bydź  ma na kilkanaście k u p c r ó W  
pans) po tys iąc ,  dwa tysiące,  pięć t y , i ę o / C  
aięcy , dwadzieścia tys ięcy  franków, wynosząc  Lh ‘y ' 

» , p  t ,  t o .  . .  t l i S y  d a i  /  • . « »
Art. VI. Sprzymierzone Mocarstwa beda-  

nanemi , 2e to ich 1 F rancy i interessowi dogodź? PT
nader znakomita summa takowych brzmiaoeeh ’ 
scicieia b o n o w ,, w równym c z . s i e  w y d a ' ' , .  /  . a~
zgadzają się na t o ,  ze nigdy w ’i c J h n  A ^ dZI? >
za pięćdziesiąt miliionów, w równym czasie'  w / . !k°  
znaydow^ć Kię nie dc winno.  ° obiegu

Art. VII. F ra n c ja  nie zapłaci żadnych prowizvtr 
pif  ciele! ni term ui . który jey sprzymierzone Mocarstwa 
na zapłacenie 700 miliionów pozwalają. w a r s t w a

Ar t .  V 111 Jako r ę k o y m i ą  regu larnośc i  w y p ł a t  da  
F rancya  d o c h o d  s t edmm m i lu o n ó w  f ranków,  z a b L p i e c z o  

f  /  *tU / ttrJŁj f S,U mi l i ‘o n ó w ,  w p i s an y m  t w l e l .ką Łsręgę francuskiego długu krajowego Dochód ten słu  
zyc ma w razie potrzeby do zastąplenia tego o z ^ / h  
może rząu francuzki należycie n,e w y p ł a c i ł t u d z i e ż  d /  
zrównania w sposób poniżey oznaczyć sie 
końcu każdego półrocza wypłat  brzm>ących?'ua J S j f c i “  
ls bonow, kiorych termin się skończył .  sc ic ie -

-i A V t ' IX Daf'hod5r Z8pi*ane bydź  mają na imiona 
osob kłore sprzymierzone Mocarstwa oznaczą: ais z?
pisy te mogą tym osobom tylko w przypadku , wvrni?’ 
niurym w po.uzszym artykule jedenastym, bydź wreczo*  
„em, Sprzymierzone Mocarstwa to tylko aebie z J t r l l '  
g8,ą, az by zapisy owe , ilekroć to za potrzebę  
ua mtie osoby przenoszonemi by dź ,  mogły uzns ią ,

Arb. X.  Tc rap.sy dane będą do chowania kassye- 
r o w i ,  mianowanemu przez Mocarstwa spr zym ie rzeń /  ; 
drugiemu ksssyerowi, mianowanemu przez rzą^ł’ francuzki 

, rt- r^łąezona ze sprzymierzonych i francuz’
5 k o m m i a a a r z y ,  c o  d.  l i c z b y  z  o b u  s t r o n  r ó w n a  k o m  

ni i s s y a  , r o z t r z ą s a ć  b ę d z i e  o d  6  d o  6 m i e s i ę c y  s t a n  ?,  
p ł a t  1 p o r z ą d k o w a ć  b i l a n s  W y k u p i o n e  h. n y  skarbu y "
d« . .a  „ U U ,  k - ó , ,  l r .n , . „rki , m" o l B f ™ :
jeszcze nie b y ły ,  należą do następującego bilansu- t -
k on ie c ,  których termie-aię skończył i które ckazan mT* a zaołaconemi_______________ ___  _ . . . _-'ltazaOemi

/ / .  Umowa, która w  skutku A r tyku łu  IV ,  g łów nego  
t r a k ta tu ,  w zg lę d em  w ypłacenia  należącego  się  od Fran- 
cyi Mocarstwom sprzym ierzonym  p ien iężnego  w y n a g r o ­
dzenia za w a r tą  zosta ła .

P ł a c e n i e ,  do k tó r e g o  się Francya  p r z e z  Art;  I V .  
t rakta tu  z dnia d z i s i e y s z e g o  M oc ar s t w om  s p r z y m i e r z o n y m  

w y u ag ro dzen ia  i c h  ob o w ią za ła  , nas t ąp i  w  t e n  sposob
1 w t y c h  t e rm ina ch  , k t ó r e  p on iża zem i  artykułami aa 
o z n a c z o n e  : 1 “

. .  A r t ‘ 1 Summa s i ed m iu s e t  m i l i i o n ó w  f ranków,  jako  
j  s  t f 6 °  Wy na gro dze n ia  , op łacan ą  bydź  ma c d t erminu  
d o  t e r m i n u  rownen, ;  czę śc iami  , w  b iegu  lat p i ę c i u ,  bonami  
Wydanemu na w ł a ś c i c jeja , a przekazanemi  na skarb Fran- 
cuzki , spo so bem  ^a5tępjjjncym.*

Art .  I I ,  Skarb w r ęC2y na tychmias t  M o c a r s t w o m  
p r z y m i e r z # n y m  p ię tnae . ;ie  za p i só w ,  k a ż d y  na c z t e r d z i e -

r • i Które okazanymi
a za p łaconemi  u , e zo a ia ły ,  ozaacza i a  zaległość f  t o l  ’ 
zap , . o w ,  mających  b y d ź  u ź y t e m i  We dług  k a ż d o ć z . ś /  7
kursu  d'» Zastąpi enia  ubytku  (defi, ,r \  Kk * ?  . . S °

b o . , ,  l o m m , f r . o c u z b i m  . ,  l ,  ,  J  L Z m i . J t ,  
da kasayerom rozkaz w y l i c z e n i a  sumrn ts rm  T *
s t a n o w i o n y c h ;  k a . a y e / o w i e  zaś są upo’w ! | Z n ?  S ' ”  
zam do w r ę c z e n i a  i c h  koniruissarzóm M ocarstw   ̂ , ° W’ą * 
r ż a n y c h ,  k tó rz y  w e d ł u g  zdania sw o j e g o  z a r z ą d z . ć  ITtmi

n a t y c h m L P L a y t T m ^ a u ^ ^ z ^ t ó w 5, * " ° w “
t ś y ,  która  W s k ut k u  p o p r z e d z a j ą c e g o  - r ^ k u ł r r f J t i T b J d l  
p o w i n n a ,  t a k ,  aby ob ivarowany  w  a r ty ku le  V U 1  dne^  a 
zawsz e  b y ł  z u p e łn y m .  3 Y 6 V i U ' d° c h o d
, -x K i l l  Za taki e na w ła śc i c i e la  brzmiące  b o n »
k tó ry ch  b y  wyp ła ta '  ,  w i n y  Francyi  o d w l e c z o n ą  bydź* 
miała,  p ł a c e  b ędz i e  Francya , p o c z ą w s z y  od s k o ń c z o n e g d  
t e rminu  roczną  p r o w i z y ą  po  p i ę ć  od  , t °  ° nfcS°

,  V ■ ? r°  P , ś r w s z e  s z e ś ć s e t  m i l i i o n ó w  fran­
k ó w  zap łaconenu  zo s t a ną ,  p r z y y m ą  sprzymierzen i  dis  p r z y -  
sp i e szen ia  z u p e ł n e g o  u w o l n i e n i a  Francyi  o d  d ł u g u  S i  
r z ą d  f rancuzk i  k on te n t  z  teg o  b ę d z i e ,  obw arow any  w  ar-
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ule VIII- dochód według będącego podfenc*.,  konu 7
do tey ilości, k(órey jeszcze oo 7oo m.lnonow *«£.- * *  " ł  ^  s^bie w osobnych/ze spcymieczoneim Moc»r-
e. Francya będzie miała do zagodzema podow ! / wv3 j , c h  spóhprzyinierzeńct mi » * e i  ty ch imoWM.n ,

■', ' k ° A ° t in x V  Jj ? i e l i b r S t e n "  w . m n e l  n i e b y t  <*• Hrahęyico  d o  o p . t r ,  w .n i .' V V * ' -  j j e “ " J  ’. J T .T w  ‘« S
j r c c .  7oo nó lAonów I c . o H o ,  ” ” ~ J .  ” !‘

K S L » i — * p d - u c i c i . . . p i . , * : . . a .
ł a c h  1 1 . ,  1U . , i * .  i , y y   r  dsoź r - z k a ż e .  . _  «
ińiliionów powróconym ira bydć  F rana ji zapis , w srty
kule VIII  o b w a r o w a n y .  'V n

A r t  X V I .  R zą d  F r a n c u z ki ob o w ią zu je  s ię , i z _ °

daoź rozkaże .  p  _
Dz ia ło  się w fa ry żu  d. 20 l i s t o p a d a , n .  r .  i b ' 5 -

U ^ l T ń f M c o w a ć :  Z .  N i e m c z e l i  P. Członek. K. C. -  w D rukarni  XX.  M a r  o w.

O E Ł H B A E H I E
r o c n o sta  MapdH^va ł .o o r  iMeiemTi Hoe\T> 

(M a d a m e  la  M arquise de C oron d elet de N oy-  
e lle s )  Mamb 23 E repcuąro (ppaiiyyscKaro uoAha 
OcpHijepa rnOH*e d>ajvuwui. rawt-arO bT) haBhIi 
cl) OAiiHa^yambio otimyepaMu mouapBiuaiviH c b o -  

h m h  npu oportiaHiu HenpijmieAs.cHipd) apMiu Gąb 
P o ec i u eh  KOfiue ib'12 r o y a , npow ;k!) Ppo^H ki 
h  Bii;\bnv»v, » 6 p  BĆe Boobm e BSRrnwe rueHHbie 
npome>Kb ewxb ropowi o  ub omnpaBARAiir.B inorAano  
BHVinpuP o cc n i Heiimbemb 0 6 b  weAib en m oro npe- 
iviKHH HHKSHOro cBb^eHiH, o  ub eeivib vuiuacin- 
HOAib noAO^eHiH npnObraemb cb noKOpttłliimeio 
CBoeio npo3i>6oio, ecmwvn k o m y  MSBbcniHO Bb P oc-  
c iii Hacmomijee npeSbiBanie en ci>iHa haujkb ero  
KOHmiHa >KH3BHit', .Aanm o  ceiv>b r-inainh AurnoB- 
CKOMy P . BreonoMY fyGepH am opy, 3a urno ona  
BbuHOio CBoeio f lAaro^apHOc '-bm o fm sa H a  G y^em b,  

O G Ł O S Z E N I A
Pani  M a rg rab in !  de Corondelet de Noyelles, m a ­

tka  o ff i cęra  pułku s t r z e lc ó w  woyska  f r a n c u -
zk ie go  t e g o ż  imienia,  w z ię tego  w n iewolę  z i i  o -  
f i c e r a m i  t ow arzyszam i  jego  . w czasie wypędzenia  
w oysk  nieprzy jacie lsk ich,  w końcu  1812 r o k u ,  m ię ­
dzy  G r o d n e m  a W i l n e m ,  gdyż  wszyscy  j e ń c y  w o ­
j e n n i  odsyłani  by l i  w głąb kraju d r o g ą  między  t e -  
m i  miastami i d ą c ą ,  n iema o n im od owego czasu 
ż a d n e y  wiadomości  i  w tern nieszczęś l iwym dla 
s iebie  po łożen iu  zanosi  p o k o r n ą  p r o ś b ę  , iżby,  j e ­
ż e l i  kom u b y ł o b y  w Rossyi  w i a d o m o , o roieyscu 
t e r a ź n ie y s z e g o  p o b y t u  j ey  syna , a lbo o jego  ś m i e r ­
c i ,  r aczy ł  podadź  wiadomość  do J W .  G ube rna  
t o r a  W ojennego ;  za co ona  wieczną  zachowa w d z i ę ­
czność .  ’ _____

2 O d  W i ł  ńsk iego G ubw sk ie go  Rządu  c z yn i  
, s i ą  og łoszenie:  iż na sku tek  kom munikacy i  t u t e y -  

s z t y  Izby  s ka rbow ey  p o s t a n o w io n o  p r / e d a ć  p r z e z  
publ iczną  l i c y t a c y ą  wioski  w powiecie Rosicńskim,  
obywate la  Micewicza, Sujany, Polepie  i Bl instrubisz -

ob c ią ż o n e  p r z e z  niego Micewic za w ł o k u  i 8°9 
ewikcyą  - a Kol leskiego  Assesora Ż m i j e w s k i e g o ,  
k t ó r y  t rzym ając  w a r f d z i e  r d  Łeibmed} ka Grawa*  
Klucz skarbowy Kukuc s k i ,  n ie  op łac i ł  na r z e c z  
sukcessorów Grawd  6151 rubli  5 2  kop: s r e b r e m ;  w po-  
m ie n io n y c b  wioskach obciążonych  ewikcyą r e w iz y y -  
nych m ęzkich  dusz 194;  rocznego  zaś  z nich d o - \  
chodu ,  podług  sporządzonego  i n w e n ta r z a  wyl iczo­
no 568 m b l i  4 0  kopiejek s rebrem ; Z a c z y m  ż y ­
czący  kupić t e  w i o s k i ,  zechcą  p rzybyw ać  do  p o ­

ts m ie n io n e g o  r z ą d u  na  t e r m i n y  1 szy dn ia  1 4 ,  2gi 
dnia 17, a 3<ń o s ta t e c z n y  dnia  23 marca nas tępu­
jącego i 8 i ó  roku. Dnia 18 grudnia  i 8 i 5 r oku.

Sowietnik Szulżenko.  Sekre ta rz  D n id r e w s k i .

1 Sąd E x d y w iz o r s k i  na rozdz ia ł  wszelkich fun­
duszów star: Szmóyły Donow icza  k upc a  i obyw a te ­
la  Mińskiego do mias ta  Mińska z e b r a n y ,  p r z e s y ł a
o s ta t e c z n ą  awizacyą ,  aby  wszyscy k r e d y t o r o w i e  i
p r e t e n s o ro w ie  pomiec ionego  d e b i t o r s ,  do  t e g o  S ą ­

du  sub amissione rei  n iechybnie  na d z ie ń  14 x b r a  
1 8 )5  roku  o s o b i ś c i e  lub p r z e z  swych p l e n i p o te n ­
tów iawili się, głosy,  p r o d u k t a  i r e p l i k i  d o  dnia  
23 t e g o ż  miesiąca o d b y l i ,  i r ealność dopominkow 
podług remissy udowodnil i .  Do  iakowey e x d y w i -  
zyi że t rzy  wexle Wileńskiego  p ierwszey  Gi ldy i  
kupca A le x a n d ra  N iko ła jew a  Słuckiego,  każdy  na 
rubli  assygnacyinych  4 8 5 °  z oddz ielnemi t y lko  t e r ­
minami exolucyow dla s tar:  Szmóyły Donowięza  w 
reku  1814 x b r a  4 dnia w Sankt  P e t e r z b u rg u  w y d a ­
ne, są z łożone ,  i przec iwko onym że  d o t ą d  n ik t  
z a rz u tów  nie czyni ,  a by  więc późniey po  amissyi 
by ły  one  wolne od objekeyow przez nin ieyszą  awi­
z a cy ą  i °  t y m  Sąd E x d y w i z o r s k i  d e b i t o r a  Szmóy- 
łowsk;«go A le x a n d ra  Słuckiego zawiadamia — D z i a ­
ło  się w M iń sku  na sessyi s ą  lowey 18 ‘ 5 r °ku ębra
27 d n i a .   M ic h a ł  z Korlcozow Korkozowicz Z em:
g / r y s :  P r e z y d e n t  i E x d y w i z o r .  A le x a n d e r  Buka­
t y  Sędz ia  Grodz:  Oszmiańsk:  E x d y w iz o r .  J o z a f i a t  
Iwanowsk i  Pi sarz  Z iem:  M iń :  E x d y w ’zor .

1 O d  L i tew sko  G r o d z ie ń s k ie g o  Głównego  S ą d u  
2go D e p u r t a m e n t u  czyn i  się odezwa'  do  suńcesso- 
row zmarłego  Podczaszego M a rc i n a  Nark iewicza,  
w sprawie odbywaiącey  si^ w t y m ż e  D e p a r t a m e n ­
cie ,  m iędzy  v/spomnionym N ar kiew iczem 1 P i ja ra ­
mi L idzk iemi  , o folwark Ossow a lbo  Ł o pierm zk i  
n a z y w a n y ,  iżby z odby tey  sprawy w Sądzie  Z iem :  
L idzk im  sporządzi l i  t ł u m ac z e n ie  papierów na j ęzyk  
Rossyysk i .  Dnia 11 grudnia  1815 roku .

’ \ E x p e d y t o r  Mironowicz.

1 Sąd T axatorsko -E xdyw izorsk i  na d n i u 5 tym
t e r a źn i e y s ze g o  Miesiąca D e c e m b ra  do maję tnośc i  
Rubna ziechawszy wyrokiem swoim na dn iu  7 D e c e m ­
b ra  og łoszonym  w y e x p e d y o w a c  A k ta  Jnkwizycy i ,  
Kalku lac j i ,  W ery f ikacy i  z Tradycy inem i  Possesorami 
pos tanowił ,  a na żądanie obecnych s t ron  i z w y ro k u  
swojego na s t ronach,  k tó re  nie spe łn i ły  K om por ta c y i  
na sku te k  up rze dn iego  D e k r e tu  lnb na n iem iem a  nic 
do  skom por tow an ia  nie z a p isa ły  oświadczeń  , i t e rum  
k o m p o r t a c y ą  w c i ą g u  dwóch N ie dz ie l  o raz  m t r a c t u  
odchodzących  p roduk tów  i m aiących  się e x p e d y o -  
wać Aktów do kancel laryi  Z i e m :  Wileń: de te rm inow a  , 
kwes tyą  o winy sprzęciwieristwa p e r  pr inc ipale  z r e -  
zelwować za de te rm inow a w sz y ,  wolność mówienia o J u -  
r am en ta  na  wierności k c m p o r t a c y ó w  z a s t r z e g ł ,  na 
kon iec  wolność proszenia  Aktów o kimby tylko  z  r z e ­
czy w ypa da ło  do  celu odkryc ia  funduszu A n d r z e j a  
H ouw alda  n a  s a ty s f a k c y ą  j ego  k r e d y t o r o w  iść po-  
w innego  zachował ,  i o t a k o w e m  pos tanowien iu  przez  
n in ie j s z ą  Awizacyą  s t r o n y  in te ressowane  zaw i ^ ' “ 
mia. Jgnący  Januszewicz  Sędz ia  Ziem: pszm i*  
e x d y w i z o r  p r e z ydu iąc y .  Rafał  Pisanka * 
Grodzk i  Wileński  E x d y w i z o r .  Kaz imierz  }s 
Seezia  Grodz:  Zawi leysk i  e x d y w i z o r .  J an Lp o w i e *  
R e g e n t  Gran:  P t t u  Wileńskiego  i E x d y w i z o r s k i .

i  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w sku te k  de-
t r e t u  r e ln i ssyynego  Sadu G l ó - n - g o  d r u s i . g . . D .- 
n a r t a m e n t u  Guberni!  M i ń s k n y .  i d  fundum dobr  Pu 
1],0 ,1 ,7 . v« powiecie  lhumęnsk im  s y t u o w a n y c h ,  «  
t e r m i n i e  odk ładow ym  na d m u  25 9b r. teraxn.ey-
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s z e p o  r o k u ,  d l a  d o p e ł n i e n i a  w i e r z y c i e l o m  i
wj p ‘u .f ra HYvhessa ^p r e t e n s o r o m  W .  r i o t r a  r r y u e ^ d  . * , , •p r t t c u s u i  —  - - -.- */ - . -

W s c h o w s k i e y  p r z v z w o i t e y  s a ty s f a k c y i .  w k o m p l e c i  
z e b r a w s z y  « $ .  p o w o d e m  zasz łey  s k a r g .  1
r e z o f u c y i  r z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w s t r z y tn u i ą c e y  w^sku - 
kach swoich d e k r e t a  p ie rw szo  z j a z d o w e m u  d e k r e ­
towi  na  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  w k o r a p o i t s c y i  »a- 
t y s fak c y a  pAiez s t r o n y  u s k u t e c z n i o n ą  m e z o s t a ł a  —  
ż  t e e o  wz ględu p o w t ó r n i e  k o m p o r t a c y ą  r a  d z i e ń

.5  x b r .  t . ? «  U & ' f  * 8-5  f » ‘ «  d » k* " « « “r O
swoiey  ude ternrvinowawszy , Akta  w t e y z e  d a . i  
m i ę d z y  s t r o n a m i  p rzezn aczy ły  i na o s t a t e c z n e  r o z ­
s ą d z e n i e  wszystkich s t r o n  p r e t e n s y o w  do d ó b r  L e ­
c h o w ic z  d z i e d z i c t w a  w y ż e y  w s p o m n i o n e g o  . . 10
t r a  P r y  bessa śc i e l ą c y ch  na  d z i e ń  i F - T r u a k y i  n a ­
s t ęp u j ą c e g o  i 8i 6 r oku  W k o m p l e c i e  z e b ra ć  się po 
s tanowi},  na i a k o w y  t e r m i n  ab y  k a ż d y  z w ie r zy -  
cielow i p r e t a n s o r o w  do  S ąd u  n in i ey sze g o  T a x a t o r -  
s k o  E x d y w i z o r s k i e g o  sam p r z e z  s iebie hih p r z e z  
u m o c o w a n y c h  sub amis s ione i a w i ł  się i r z ecz y  swey 
d o w o d z i ł  na tr.ccy d e k r e t u  r e m i s s y i n e g o  p rzez  m -  
I i i e y s z ą  a w i z a c y ą  o s t r z e g a .  D a t t  1815  9brd 3^ ” ' 
d n i a .  J a n  K ud z in o w ic z  S ę d z i a  Z iem :  Ih u m e ń :  ji<x- 
d y w i z o r  p r e z y d u i ą c v .  E d w a r d  W a ń k o w i c z  Sędzia
i E x d y w i z o r .  F e l i x  T r a c ew sk i  S ędz ia  i E x d y wizor.  
M i c h a ł  M ac k ie w icz  R e g e n t  Sądu"  E x d y  w izo r sk ie go .

I ' ■
1 Sąd Z i e m s k i  U p i t s k i  , w s k u t e k  r ezo lucv i  

o D e p a r t a m e n t u  L i l t :  YJ ileń: n a  p o d a n ą  u r o ź b ę
p r z e z  k r e d y t o r o w ,  sc hedę  z  e x d y w i z y i  J o t a y ń  
sk iey  JW .  B isku po w i  K o s s ak o w s k ie m u  w y d z i e l o n ą ,  
p r z e z  p u b l i c z n ą  l k y t a c y ą  w r o k u  18 1 6  J a n u a r :  15 
d nia w m ie ś c i e  s ą d o w y m  P o n ie w ie ż u  w y p r z e d a ć  
p o s t a n o w i ł .  Ż y c z ą c y m  n a b y ć  r z e c z o n ą  sch e d g  
p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  cgiasza  _

T o m a s z  C h o d o r o w s k i  R e g e n t  Z i e m :  U p i t :

2§

m 1 N i ż e y  p o d p i s a n y  w imi en iu  swoim i z m o c y  płe-  
n i p o t e n c y .  od  b r a t a  mojego W .  Wilh e lma  I w a n o w ic * *  H e l -  
Wiffa.  oŚstawnego Pułkownika,  na dniu 20 Nowembra 
t r  -Aiń ró i r ,  r o k u  mnie w y ć a r i e y  1 w g u b e r m i  J e k a t e r y no- 
s ł awsk iey  p r z y z r a n e y ,  c z y n i ą c y ,  p o s ta n o w i ł e m  p r z e z  ga- 
ze tc  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  zawiadomić szanowną Pubh-
CZ
P

* 16 |y U » V v » a 'O _ »■*»•
i n o i ó  4  ia w e s p ó ł  z  w s p o m m o n y m  b r a t e m  m o i m  W .

p u ł k o w n i k i e m  H e l w i g i e m  w s z e l k i c h  m a j ą t k ó w  w  g u b e r n u

f f S S J S S S r & S Z  . S i  h S
n a t u r a l n e m i  S  k ' - e » s o r a m i  , c h c ą c  m i e c  d o s t a t e c z n ą  w i a ­
d o m o ś ć  o  w i e l o ś c i  d ł u g ó w  p r z e *  b r a t a  n a s z e g o  G u s t a w a  
H e l w i s a  u r ó ż n y c h  o s ó b  z a c i ą g n i o n y o h  1 na  t y c h ż e  m a j ą ­
t k a c h  o n a V v c h l u b o  p o p r z e d n i c z o  j u z  w  t e y  m y s h  p r z e z  

f  o p a r .  y c l i ,  l u n  p  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  z e s z ł e g o  
g a z e t ę - S t .  Petersburską w s z y  d o w o d ó w  p r e t e n -

G u s t a w a  H e .  W i g a  d o . 0 ^ ah°  R w a l i ś m y  i d o  u s W u t e c z n i e -
s y e  o n y c h  w y s w i e c . i j ą c y c  y e c i ć > - m i e s i ę c z n y  z a ł o ż y l i -
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nia  c z t e r o  n i e d z i e l n e g o  o d  i n s t a n c y i  k r e d y t o r a  W .  
P o l ik a r p a  Szyszki  P o d s ę d k a  J h u m e ń .  P tu  w y n i e s i o ­
n e g o  , p r z y p a d ł y m ,  t o i e s t :  n a  dniu  10 N o w e m b r a  
t e g o ż '  18l5 r o k u .  Sąd  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  
z Urzędn ików t ą ż  R e m is s ą  n a z n a c z o n y c h  z ło żo n y ,  
a d  funcium m a ję tn o śc i  D o ł i l in i cz  z jec haw szy ,  po  za -  
a r es sum ow an iu  sobie p o r u c z o n e y  cz y n n o śc i ,  w p o ­
r z ą d k u  r o z w ią z a n ia  p ro sb  o d  s t r o n  w n i e s i o n y c h ,  
p r z e z  w y ro k  na dniu  12 E o r u n d e m  z a s z ł y ,  i nwon -  
t a c y ą  ca łe y  maję tności  Dot t r i u i cs  i P I  -s zczynka  u- 
d e t e r m i n o w a ł ,  n a d  p i e r w s z ą  z n ich  W.  A n t o n i n i e  
z  Drasnęl iwów W i e c z o ro w e y  R o tm .  O s z m .  ;  a n a d  
d r u g ą  W.  Ig n a c e m u  P r z y b o r z e  R o t m .  M o z y r .  j a k o  
m a jący m  na o d p o w i e d ź  d o s t a t e c z n y  i y n d u s z ,  a d m i ­
n i s t r a c j ą  p r z y  z n a ł , d o  p o m i a r u  z i e m i  K o m o r n i k o w  
n a z n a c z y ł ,  p o t r z e b n e  d o  t e g o ,  oboy ga re g u ły  1 o -  
bowiązki  zak re ś l i ł ,  k o m p o r t a c y ą  w z a j e m n ą ,  t a k  p o  
sam y m d e b i t o r s  W. T o m a s z u  W i e c z o r z e  R o t m .  ; j a k o  
t e ż  p o  wszy stki ch  k r e d y t o r a c h  i p re t t -n s o r ach  onegoc 
ku / u s k u t e c z n i e n i u  na dniu  t F eb ru a r y  i n a s t ę p n e g o  
1 8 1 6  roku w k a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  P ow .  J h u m e ń .
2 p e r s y s t e n c y ą  c z t e ro -n i e d z i e l n ą  i w o ln ą  za  r e w e r s a ­
mi n a w z a jem  k p m n i u n i k a c y ą , o r a z  m ó w i e n i e m  o ju-  
r a m e r . t  na  wierności  o n e y , c i r c a  p r i n c i p a l s ,  u d e -  
c y d o w a ł ,  z a  t e r m i n  n a  z j a z d  p o w tó r n y  d z ień  1 m a ­
ja  t e g o ż  i g ‘ 6 r o k u ,  a w z d a r z e n i u  n i e z e b r a n i a  s ig 
n a  o n y m  , w t e r m i n i e  z obw ie sz cze n ia  dw u n iedzie l ­
n e g o  o d  i n s t a n c j i  k t ó r e y k o l w i e k  s t r o n y ,  lub  o d  
i ed n e g o  k r e d y t o r a  j u r i s d i c e  w y n i e s i o n e g o  p r z y p a ­
d ł y m ,  p r z e z n a c z y ł ,  i na  t a k o w y m  A k t a  z W.  S z y ­
s z k ą  P o d s g d k ie m  u d e t e r m i n o w a n e  , o d b y d ź  p o s t a ­
no wił  ,  o r a z  g d y b y  k r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o ro w io  
t eg oż W.  W i e c z o r a ,  o tern  p o s t a n o w i e n i u  u w i a d o ­
mionymi  b y d ż  mogl i ,  i na t e r m i n i e  p o w t ó r n y m  w Są­
dzie  E x d y w i z o r s k i m  p o d  u t r a t ą  swoich n a l eż n o -  
ściów stawili  się , a w i z a c y ą  do g a z e t y  K u ry e r a  L i t e ­
wski  g °  C«kut i{iein czeS° c z y n i  się n i n i e y s z ą } p r z e ­
s łać za dek la ro w a ł .

I» na cy  B ucew ic z  , P r e z y d e n t  Z i e m .  M iń .  E x d y -  
w i z o r  B e n e d y k t  B o ł t u ć  , P i s a r z  Z i e m .  S łu ck i  
E x d y w i z o r .  F e l i x  W iszn iew sk i  , Pisarz Z i e m s k i  
M o z y r  E x d v w i z o r .  Z g o d n o  z P r o t o k u ł e m : I g n a -  
cy M r o c z k o w s k i  Z i e m .  M i ń s k i  Dekr: i E x d y w i z o r .  

R e g e n t . ____________ __________

7atm r ’ł  t e r m i n  Q u f f i k l m "  G r o d z i e ń s k i m ,  p r o -
 ̂ . . • __LI n .» Ł7f  ern n o m .

dua i i i e  z y c z ą c  
>a się , a k r e d y t i  

ż n o ś ń a c h  s k u t e c i n i e y s z e y  p 0 Wj„ tow ego

m a  t e g o
Ś m y ,  o  c z ć i n  i w  R z ą d z i e  r y c h l e y » « g o  p o i n -
s i l i ś m y ,  j e d n a k ż e  z y c z ą c  d!a  s i e  „ a s z e g o  i c h  n a l e -  
f o r m o w a m a  s i e ,  a k r e d y t o r o m  Dęa ;. e(j v u i e  w  t y m  c e -

• a a t y s f a k c y  , j e o y  o o w i a t o w e g o

5ieDie o a
b r a t a  n a s z e g o  w  i c h  n a l e -

l u  p r z y b y w s z y ,  w  g u b e r n i j ą  gr°o- . -_ •-- . Ł r e d y t o r ó w  ma-
m i a s t a  K o b r y n i a  w s z y s t k i c h  w  ogoin  M . : or8  G u 3 t e w a  
j ą c y c h  p r a w n e  d o w o d y  o d  b r a t a  na sz eg o  p r o -
H e l w i g a  s o b i e  p o w y d a w a n e ,  p o w t ó r n i e  J r m i „ j e d o  r z e ­
s z ę  a b y  w  jak  n a y k r ó t s z y m  Ue b y d z  ni.OZ ’ . j o n e n ,i do-
" z o n e  g o  p o w i a t o w e g o  mias t  a K o b r y  P .  l ub  i n n e

yr. D e k r e t a m i  R em i s s y y n e m i  Sądu G ł .  2g o D e ­
p a r t a m e n t u ;  Li t .  G r o d / ń ń s k i e y  g u b e r n u ,  p o  u z n a n iu  
t a x y  i E x d y w i z y i  d ó b r  W W .  W i n c e n t e g o  1 J o z e f a  
b r a c i  W y g o n o w s k i c h ,  j a k o  to  m a j ę t n o ś c i  Ba rankó w 
w pow iec ie  Brz e sk im  , t a m ż e  sched  m a ję tn o śc i  Z y -  
r o w i c k i e y  k a m i e n i c y  i p laców  w m i e s c e  B r z e ś c i u ,  
n i e m n i e y  s c h e d  w J a n o p o l u ,  T o m a s z k a c i ,  1 ie 010- 
w i c z a c h  z  a t t y n e n c y ą  w R o p c z y c a c h  , n a z n a c z o n y  
S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  ; k t ó r y  w k o m p l e c i e  
z  p igciu  osób,  m i a n o w i c i e  J W .  G r z e g o r z a  K u ł a k o w ­
sk iego  C h o r ą ż e g o  p o w i a t o w e g o  P r u z a n s k ie g o  p r e -  
z yd u jące g o ,  W W .  T a d e u s z a  H a c i s k i e g o  P r e z y d e n t a  
Z i e m s k i e g o  N o w o g r o d z k i e g o  ,* Ig n a c e g o  J a z w i n s k i e -  
g o ,  T o m a s z a  B o g a t k a  S ę d z i e g o  G r o d z .  L i d z k i e g o ;  
i K a z i m i e r z a  J ó ze fa  S t ę p k o w s k i e g o  S ę d z i e g o  Z i e m .  
P r u ż a ń s k ie g o  E x d y w i z o r o w  z ł o ż o n y ,  k o n t y n u j ą c  
cz y n n o ść  p r z e z  b y ł y  k o m p l e t  w r o k u  1 8 1 4  d n i a  1w o d a m i  p r z y b y l i  , a l bo  g d y  o d l e g ł o ś ć  l l i ieysca 

j ak i e  p r z e s z k o d y  p r z y b y ć  n i e  d o z w o l i  * 
m o n t ó w  so b i e  s ł u ż ą c y c h  z d j ą w s z y  akk:
r a ż e n i e m  i l ośc i  n a l e ż n y c h  aumm p r z e z  w v v . . ^  r . . ,  -  » . • • ,  ,
f e m  n . o i m  d o  mias t a  K o b r y m a  p r z y s y ł a ć  r a c z y l i ^  z  których SZOn y m ,  p o  z a ł a t w i e n i u  A k c e s s o r y m i e  p r z e z  s t r o n y

U 00 •• J , . 1/ ---  M. nJ  i----  ”  * — » □ » Ui i łU 4.
j a k i e  p r z e s z k o d y  p r z y b y ć  n i e  d o z w o l ą ,  z takowy ch u- r o z p o c z ę t ą ,  w y r o k i e m  na  d n i u  4  9 b r a  t e r a -

.. , 8kku.ratn 1 e a 0P' J€ *ci'rfS. f i n i e y s z e e o  1815 r o k u  w m a j ę t n o ś c i  Barankach o e ł o -
r s z e n i e m  i l ośc i  n s l eż - i y c h  su m m  p r z e z  p o c z t ę  p od  a d re s  j  $  o  u  &

j» powziąwszy poinformowanie'  się, za obowiVek Postano'  w noszo n y ch  ż ą d a ń  , i urządzeniu d ó b r  Korikursowych
w i e  s t a r a ć  s i ę  o ś r z o d k a c h  dla  p r ę d s z e g o  o n y c h  u ^ y 8 «- acJm in i st r a c y i , k o m p o r t a c y ą  na  w s z y s tk i c h  s t r o n a c h
kcyonowaoia_ k>£t w K o b r y n m  Decembra 13 dnia 10 11 ‘ Dr z y  A k tac h  Z i e m s k i c h  B r z e s k i c h  n a  d z ień  10 X b r a  

Odstawny M ai o r  E l i a s z  ]ana  s y n  H e lw lg -  J
J t e r a z ,  roku u z n a ł  ; a d a j ą c  cz as  d o  s p e ł n i e n i a  o n e y

j a k ó t e ż  do  u k o ń c z e n i a  w y m i a r u  i w y e x p e d y o w a n i a  
d e c y d o w a n y c h  A k t ó w ,  o ra z  u s p o s o b ie n ia  się s t r o n  
o d l e g l e  m ieszk a ją c y ch  C o m t .  p r z e z n a c z y ł  R g t t .  d a l ­
s z y c h  c z y n n o ś c i  d o  d n i a  1 men m a j a  n a s t ę p n e g o  
i g i ó  ro k u  o d k ł a d ;  i w t y m  t e r m i n i e ,  lub  za  u c h y ­
bieniem j e g o  z a  c z t e r o t y g o d n i o w y m  o b w i e s z c z e n i e m .

5. T w i e r d z ą ! B e m is s y  S ąd u  G ł ó w .  M iń .  ago
D e p a r t a m e n t u  n a dn iu  14. Jul i i  d o p i ó r o  i d ące g o  .1815 
r o k u  z a s z ł e y ,  t a x e i E x d y w i z y ą -  m a ję tn o ś c ió w  W.  T o ­
masza  W i e c z o r a 'R o t m .  O s z m i a ń . , Do ł l i in icz  w ł  cie 
J h u m e ń s k i m ,  a P l e s z c z y ń k a  w Pcie  M i ń s k i m  s y t u ­
o w a n y c h  p r ^ e z n a c z a j ą c e y ,  W t . r m m i e  z  o b m e s ż c z e -
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zjazd p r z y s z ł y  do Baranków ude terminow awszy ,  o z a ­
sz ł ych  p o w y ższy c h  czynnościach podan ie  awizacyi  do  
g a z e t y  Kuryera L i t e w s k i e g o  dla pub l iczneg o  o g ł o ­
sze nia  , i przes łan ie  o c ć y  do R e dakcy i  Wileń sk ie*  
m ż e y  podpisanemu ob ow iązek  Regenta pe łniącemu  
t y m ż e  dek re tem  p o l e c i ł . —  Skutkiem czego niniey.  
szą Awiz acyą dla tr zy k ro tn eg o  w Kuryerz e  Lit.  w y ­
r o k o w a n i a  do Redakcyi  przesy łając  podpisuję 1 § I r 
N o w em b ra  8 dnia.

J ó z e f  Dąbrowski ,  b. Z iem.  Prużań.  i E x d .  R e g en t .

v  3 , S ą d  T a x a t o r s V o  E x d y w i z o r s k i  ?. m o e y  D e k r e t u  S z l a ­
c h e c k i e j  O p i e k i  p r z y  S ą d z i e  S p r a w  C y w i l n y c h  B i a ł o s t o c ­
k i e g o  i S o k o l s k i e g o  P o w i a t u  e x y s t u i ą c y  d m s  7  T u l i i  , « i k  
r o k u  n a s t a ł e g o , T « x ę  i E x d y  w i z y ą  w i e c z y a i ą  f o l w a r k u  O s ­
t r ó w k a  w  o b w o d z i e  B i a ł o a t o c k i m  w  P t c i e  S o k o l s k i m  b o d ą ­
c e g o ,  d o  D z i e d z i c t w a  » .  p .  T o m a s z a  N o w o d w o r s k i e g o  S k a r ­

b n i k a  J n f l a n t s k  e g o  S u k c e s s o r ó w  i W .  B a r b a r y  z  K a r w o w s k i c h  

w  p r z e d  N o w o d w o r s k i e y  t e r a z n i e y s z i y  E y s y m o n t o w e y  n a  
l e z ą c e g o ,  p o m i ę d z y  K r e d y t o r ó w  i  P r e t e n s o r ó w  o n y c h ż e  
p r z e z n a c z a i ą c e g o  w  t y m ż e  f o l w a r k u  O s t r ó w k u  d n i a  1 9  J u -  

- * o *5 r o .“ u  r o z p o c z ę t y ,  p r z e z  t e r a z n i e y s z e  u r z ę d o w e  O b ­
w i e s z c z e n i e  t r z y k r o t n i e  w  p u b l i c z n y c h  G a z e t a c h  o g ł o s i ć  
s i ę  p c w  i n n e ,  u w i a d a m i a  i  w z y w a  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  d o  
i o  w a r K i  O s t r ó w k a  p r e t e n s y e  ś c i e l ą c y c h  i z  J a k i e g o  b ą d ź !

W a r c  e r \ 7 ^ d U . S t 0 S ° W a Ć S i ę  m<W y c h ,  a b y  n a  d l i u  
M a r c a  i g r ó  R u  , 8 k o  p o w t ó r n y m  z i a z d u  t e r m i n i e ,  p r z e d n i -

"‘7hSZr  em S8m' prZeZ s,ebie lub Praw,,ie umocowa­nych stawiu się, i pretensye swoie udowodnisli—. Wprze-
Z l ć n l ?  XV/ d a r Z e wniUJ  k " ż d e g °  n i e s t a w s i ą c e g o  p r e t e n s j a  u -  
p a d o w i  p o d l e g a ć  b ę d z i e ,  i  z a  u s t a ł ą  n a  z a w s z e  z a p i s a n ą  i  o -

l e d S a d ' r ' r T ' T  D a “  R  ? s t r d u , k u  * 8i 5 H u  J u l i i  J * d n i s . 
W «  C y w i l n e g o  B i a ł o s t o c k i e g o  . S o k o l i .  P o w i a t o w .  
W i n c e n t y  i z y r n i a  E x d y w i z o r .  A s s e s o r  S ą d u  C y w i l n e g o

IV lo  i n  Ir a  '  S o *V’l l i k ' e g 0  P o w i a t o w  E x d y  w i z o r  J ó z e f  
M o n i u s z k o  A n t o m  J h n a t o w i c z  b y ł y  A s s e n t  r  S ą d u  s p r a w  
C y w i l n y c h  B i a ł o s t o c k i e g o  i S o k o l s k i e g o  P t t u  Exdiwiz^r.

3  S ą d  Z i e m s k i  P o w i a t u  S ł o n i m  k t e g o  D e k r e t e m  c a d u  

G ł o w n e g o  Litt: z g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e m i i  L i t t  G r o d f i e d -  
s k . e y  d o  p o d z i e l e n i a  W s i  D u b r o w k i  m i ę d z y  w i e r z y c i e l i  
D e k r e t a m i  K o l i t  k a c y  y n e m i  K o m i s s y i  B a n k o w e j  d o  s c h e d y  
T r p e r o w s k i e y  r e k r  g n o s k o w a n e m i  w  d n i u  2 5  A u g u s t a  r o k u  
i d ą c e g o  p r z y b y w s z y  d o  f u n d u m  t e y ż e  W s i  D u b r o w k i  i 
b ą d y  s w o i e  u f u n d o w a w s z y ,  d l a  n i e  z n s y d o w a n i a  s i e  w i e l u  
a t r o n ,  m e  m o g ą c  p r z y s t ą p i ć  d o  o c z e w i s t e g o  z a s k u t e ! z n ^ e n m  
K o m p o r t a c y ą  t a k  n a  t y c h  k t ó r z y  d o  A k t ó w  K a l k u l a c y i  E x  
p o s s e  s ą  o b o w i ą z a n i ,  , a k o  i  n a  t y c h  k t ó r z y  D e k r e t a m i  K o  

n i i s s y i  B a n k o w e y  m a i ą  u d o w o d n i a ć  s w e  r e a l i z o w a n e  n a l e ż -  

l e “  r3 J a n u a r y  i i ^ i ó  r o k u  p r z e z n a c z y ł ,  j  p e r .
s y s t e n c y ą  t y c h ż e  D  , w o d o w  z  w o l i  ą  s t r o n o m  K o m u n i k a c y ą  
W  K a n c e l i a r y i  Z , e m s k i e y  S ł o n i m s k i e j  d o  d n i a  r o  A p S  
z a l e c i w s z y ,  S ą d y  s w o i e  d o  d n i a  r o  M ; . j a  i g , 6  r e k u  O d ł o ż y ł  

1 a ż e b y  w s Z y s  k  e . s t r o n y  d o  t e y ż e  E x d y w i z y i  n a l e ż ą  . z e

7 r ? e ! f Bą  Kr ° W O S l  • ?  d ?  Z 8 , J f , , , e c « n > « r ' i a  o c z e w i s t e g o  w y r o k u  
p  y  s t ą p  i ł y  z a i e - i ł ,  1 o  r a k o w y m  s w o i m  p o s t a n o w i e n i u  d l a  

a k u r a t n e g o  s p e ł n i e n i a  p r z e z  „ i n i e y s z ą  A w i z a . y ą  o g ł a s z a

? y  S t a ń k i  Pr! 5 d .nia ^ A u g u s t a  w  D ą b r ó w c e *  h f a u r y - ’

Stefan Niezabitowsk, S ę d z S ' Z *  m -  Słonim'k'i ^ yWUOr- 
Tomasz Szu kie w i c  z Sędzia Z , e n , :  S ł o n i m s k i *  E x 7 y w ^ z c ^ ' '

p a l

c t w i ,  t  e . ą . r J Cł
nero w M , c l . . ł o . , k,  i o „J,  .

w Ł 7 . 'k % S k i  z « h . r y „ . k  w Powiaci l
Wileńskim l ezą c ey  d z i e d z i c z n e *  r z e c z o n e g o  W
% d z . e g o  Stał Sig za s t a w n i k i e m ^  za p rawem  Sd

nim 7 1  tev^niUfl 'Ó'lC"S° rai*s'4 'a  roku wy da-
pr^yznanem — I r r z e d i Aktami Ziem.  w i t e *

ch alowskiegó ' ^ a o z h u w i ' e n i 7 T  W - Mi '
- r * y c i e . f  b 4 t e 4 ^ r i  J g
piszący sie dla »vi, i * - , nitej
o b w l ś d ć  niinln n Sp° koyno8CI > ™a za °b°wiazel<

Gd v układ P "r ^ Zast™ n e §° P™wa w s ł o w ^ h :  „  G d y  uk ład  przekazu o p ła t y  m o id ,  długów a
z t ą d  dla n a le żn eg o  z a b e z p i e c z e n i  , wvdan ie’ja-

” o s ó b " ! 0 łPraWa. W ceIu sPokoynośći  nas t r o y -a  
,, osob działających , j a k o t e ż , w celu p r ę d s z o
,. wierzycie l ,  uspokojenia nastąpiło: , r J t o  j I  l R
„ chałowsk.  ż e  ża dnych  odtąd d ł u g o ,  na m l t ! j c
„ moy  Zadiaryszfei  dziś w zastawną povtesya po‘, te-
„ P s ig .  zaciągać  pod  n i e waznos'cią op isanvch  
9, n a te m  nittjątku ew ik cy i  nie r* i

z a r e c z im  p !  j ’ nay ' o L n n i e y
l ;  A  J’ ~~ Fowod^ ^ ? c  takowyth  o/col iczno-
w l . !  h S !C v " ' , r "yCiele  P'* y  pr»w;e Zi .' tawnem 

.  ̂ n i z e y  piszącemu s ę do uspokoien ia  sa

l i  z n . ż e y  piscący mTig  i ^ o  ^ ‘ p ó ln T c z t ^ ^ o ^  sfg'

1 eatru p o ło ż o n e g o  niże u n i . ,  • p*z.eciw
z e f  N e u m a n  u v Ł  P'82^ ^  «>.§ uprasza.  Jó-  ze i  N e y m a n  Konsyharz T y tu la r ny .

2 . Ap tek a po zey śc iu  z tego świata Jana D ą ­
br ow sk iego  Aptekarza w m i e ś c i ł  M .ń sk u  p o z o s t a ć  
p o ł o ż o n a  na wysokim r y n k u ,  d o b r . e  u rzą d z o n a ’ 
oraz opatrzona  d o s t a t e c z n i e  w m a t e r y a ły  potr?0 
buje P n w i z o r a  tub te ż  może b y d ź  ż v c z ą c e m u  wy“  
puszczona w arędg.  P i er w s zy  o p r ó c z 'P a t e n t u  n o -  
wióien  c kazać dobre świadectwa  od w szy s tk ich  
Aptekarz y  u których by ł  w o b o w ią z k u ,  chcący zaś  
wz .ąc  Aptekg w a ^ d g ,  powinien  oketać  pewny fun- 
dusz Odpowiadający j e y  wartości.  C z y b b y  zaś kto
ż y c z y ł  miec n n e y s c e  Prowizora w u. m A litero I„h • • r ow izora W wy m i e n i o n e y
A p t e c e ,  l . b  ją w z ią c  w a r g d e ,  ma sie jak n ay-
ryc nley  zg łos ić  do Wincentec-n • •m c en teg o  S i e n k iew ic za  mie-
szk ającego  w g i m n a z y u m  JW.ńsk.ern.

3  N a  s k u t e k  D e k r e t u  S ą d u  M a g i s t r a t u  M i a s t a  W i l n a  
w  s p r a w i e  O b y w a t e l k i  w . l c L k i e y  K l a r y  z  Ł o s i T k h  h  W e V  
s o c k i e y  i j ,  y  c ó r k i  A n n y  W e r s o c k i e y  ,  z J P a n e m  T a d e

U k z e m  W i e n m c k i m  o r a z  d a l . z e m ,  k r e d y t ó r a m i  K a - '
z i m i e r z a  Ł o s u k i e g o  m a y s t r a  p r o f e s s y i  Z a r ę ^ a c k i e y  o o z e w i .  
S v . i e  f e r o w a n e g o  .  d n i a  2 3  m s c a  o c f i o b r a  i d ą c e g o  i 9 i r  r o k u

1 \ t 7 frZ>,  , t rn" na '<*«i pierwszy d n i a  r 4 , d r i i s r i  d n a  ,r. 

l r i  w  W V r « ? n n v  h  \ * ‘ ?  b ę d z i e  i n  f u r n i o  r z e c z o n e y  j Ht -

Ti V -

w y d a j e ^ ! i ę * p u b ° h k s f a  ^ ' d  1 7 n k U r P n t ° ‘V

ku. jikób Hah0J Wd^ M G:ŵ U,a 5 m ' ca x b r a  1815 r o -

Uwiadomienie o dzienniku W ileńskim i pam iętni­
ku kVarśzawskim,

6 Dziennik W ileński i pamiętnik W a rsza w  
s u ,  wychodzić będą z  równą regularnością 
w roku przyszłym 18 x6, jak w teraznieyszym  
Pierwszego to jest Dziennika prenumerata miey-' 
scowa wynosi złłch a4, a z pocztą w nayodle- 
gleysze 1 anstwa guberniie r. sr. 5; drugiego to 
jest pamiętnika W arszawskiego, prenumerata 
wynosi rubli srebr. 8. Tu w W ilnie przyjm uje  
prenumeratę na oba! pisma Józef Zawadzki 
lypograf U niw ersytetu, i e x p e d y c y a  gaze tu a  
przy Lt. pocztamcie, ńa prowincjach zaś wszy­
stkie pocztamty i  expedycye pocztowe-

prjnnn„rats , o4> R e M  . L Ł l c J ą fcśŁfSJfa™  ** T l
zu petm  e x e m p la r ,.-  R a c J  ta k ie  p Ł « 7  '  . “ “ f ” ! '  > kt,id* 1PrenunieruJ(}CV(:k i m iemę ktoriiCh sie  Tni J  ^ n u n erm qcv  uyraznym  char akr er o p isy w a ć  imiona

* ' tC * C l Sl?- na p0S^ QC B ^ e ta  , ąbjf I Z tey  przyczyny me doświadczyli m itręg i



d o d a t e k  D r u g

2 W e d le  Ukazu  J E G O  IlYJf E R A T O R S K I E Y
M O Ś C I  Saniowładnącego Całą. Rossyic} Ócc. &o. &c.

Z  powodu  uczyn ioney  w D od a tk u  do  G a z e ty  
K o r e s p o n d e n t a  W arszawsk iego ,  za Nrem 26 w Dniu 
i m  Kwietnia  idącego  roku,  r ę ką n iby  niei ak iegos  
J P a n a  Stanis ława H rom yki  Sędziego Niewiedz :  w

* k t ó r y m  kraju i dys trykc ie  mianuiącego się w publicss- 
n e y  Awizacy i  że ma u siebie obecne  żadnemu po-  
wątpiwaniu nie uległe  dow ody  wsparcie  e x y s t ę c y i  
T e s t a m e n t u  s. p. Walentego Wołczack iego  Biskupa 
To tnasyńsk iego ,  w roku 1809 nas tać mianego d o t y ­
czące ,  a razem upewnić zdo lne  że ów Hrom yka  za 
P i e cz g ta rz a  do  t e g o ż  T e s t a m e n t u  b y ł  osobis'cie, 
p r z e z  B iskupa  p roszonym ,  i pisai  sig —  X i ą d z  T a u -  
l e r y  W o łc z a ck i  K an o n ik  Jn f l a n t s k i ,  B r a t  r o d z o n y  
"tegoż B skupa,  i po nim jed y n y  następca,  w celu 
s pe łn ien ia  wyroku  w Sądzie Ziem. Wiloń: pod rokiem 
1814 Kwietnia  29 dnia zaszłego,  ponownie wszyst ­
k ich w dniu 10 Czerwca przez G a z e tę  Kuryera  L i t t ;  
poc iągn ię tych ,  a szcz gulnie  J P a n a  Stanisława H r o -  
mykę  dop iero  iawiącego się p rzez  n in ieyszą  , E d y -  
k t a l n y  pozew p r z e d  Sąd Ziem: P t t u  Wileńskiego ,  
lako po  D ekrec ie  n ies t annym  na tpmże  H r o m y c e ,  w 
r o k u  idącym ębra 11 dnia  o t r z y m a n y m  w tym ż e  
^ i e m :  Wilen: Sądzie, wzywa po  raz  drugi I0C0 pera- 
gendae execu t ioni s  , czyli w mieyscu exekucy i ,  do  
usprawied l iw ien ia  się z R e g e s t r u  T a k to w e g o ,  z n a ­
s t ę p n y c h  powodując  p r z y c z y n — imo: G dy  W W .  ti- 
tulo t e s t a m e n t  p r z e z  Urodź .  F a b i a n a  Szukiewicza pod 
rok iem  1811 miesiąca l is topada,  U ro d ź .  Symplicya-  
Uowi Pop ławskiemu P r e z y d .  Z iem .  L i d z .  w rę c zony ,
8 p rze z e ń  do  Sądu Ziem.  Wileń.  w oryginale r e ­
p r o d u k o w a n y , w podpisach B iskupa  i p ieczg tarzy  
z  z e w n ę t r z n e y  sw o je y  postaci  j a w n ą  fab rykacy i  
z b r o d n ią ,  n iewiedzieć  p r z e z  k o g o  spełr i ioney o d ­
l iczył  i w yśw iec i ł  tak d a le c e ,  że  i  P o p ła w s k i  i d a l ­
si donata ryuszowie  Mon iuszkowie  , T r z e m e s -  y 
W o ł k  Sędz ia  i Petrosol ion o n e g o s i ę  wyrzek l i ,  a Sąd
ż-lęm. Wilen. w Widofcu odkryc ia  sprawy rzecz cał­
kow i t ą  o sprawunek  t e g o  szparga łu  do Regestrów  
T a f t o w y c h  o d e s ł a ł , i X d z u  K anon ikow i  Wołcza- 
ckiemu poc iągnąć wszystkich d o  rozp ra w y  Pozwem  
e d y h t a l n y m  de t t rn i i n o w a ł  —  2do. Z a c z y m  gdy prze -  
d m io t  o snow a ny  do rozb io ru  m a te ry i  zasługuie,  i ż ­
b y  przez  wszystkie s topn ie  dowodów p r z e c h o d z i ł ,  
p od łóg  srogości us taw ,  na taki  ro d za y  właściwych.

t io.  W iakowym  względzie g d y  u r o d z o n y  H r o m y ­
ka,  w Gazecie  K u ry e ra  W arszawskiego  przypowia-  
da iąc się, do uczęsnictwa sprawunku tegoż T e s t a m e n ­
t u ,  niby p i e c z ę t a r z ,  lubo  swóy p o b y t  w majątku  
s a rey  Woli obwieszcza,  lecz w iakim Kra ju ,  Gu- 
bt-rnij , Pow iec ie ,  i Paraf i i  ów Fo lwark exystu-  

, n ie  p rzynos i  zawiadom ien ia ,  w w którym  oraz 
D ys t ry k c i e  urzędem Sędziego zaszczycony  nie o b ­
jaśnia -  Co większa p r z y b y c i a  osobistego dla udo- 
wodn ienia  swego podpisać do T e s t a m e n t u  nie dekla-  
ru iąc,  wzywa tylko i żby  się k toko lw iek  do iego w- 
p ro s t  udał  dla przyjęcia  świadectwa,  przez taki więc 
sposob gdy kaba l iczną  sk łonność  dla u tworu  t y l k o  
fakcyi  za odkrycia  p rawdy  zapow ad a ą t o .  S t a tu t  
zaś L i t t sk i  w Art :  16 z Roz ;  ,  i Konst:  1726 w ro 
dza ju  s tosunku do tyczących  s tawać  osobiście p r z e d  
Sądem rozkaza ły ,  a osobno A r t :  7 z Roz :  7 w zda ­
r ze n iu  dysputy własnoręcznych  podpisów,  lub ich 
wpie rania  komparować na Sądzie o b e c n i e , ’ nie zsś,  
p r z e Z P le n ip o ten t a  p rze z n a cz y ł ,  nakoniec’ gdy  Art ;
* z Roz; 8go pi eczę ta rzami  do T e s ta m e n tu  U r z ę d ­
n ików  wich  nie by tnośc i  sama sz lachtą  rod o w i tą  
w Wielrtin, Xies tw ie  L i t t :  os iadłą w ia ry  g odna  mieć 
chc iał  1 d e t e r m i n o w a ł ,  z k ą d  wypływa rzeczewista  
p o w i n n o ś ć ,  i żby ów Stanis ław H r o m y k a  pjeczęta-  
rze in  maiący się j pewność swego p o dp i su  i kondy-  
c ye  w yrażone  p o d ł Ug Statutu u d o w o d n i ł ,  z tych więc 
ogulme p r zepow iedz ianych  pobude k  Za łu iący  JX .

a non ik  pozywa O b z ał owanego Stanis ława Hromyke 
Przed Sąd Ziem; Wileński  i do Regestiów T a k t o

1 D  O  N r u  i ó r >

i  i z  c,*tni e  ^ i k ° « ° b i * c i , >  s .

n i e m n i e y  o s i a d ł ó ś c i  z i e L k i e y ’  p ,“ “ ' 
Z w i e r z c h n o ś c i  p o d  k t ó r a  n r » a K * n a l e ż n e  o d
czym wszystkim przyiął n a v r v c h l U * * ' -tWa prz^* 
««iókom nie p o d l e g ł , ' ż *d " y »
i n t e r e s u  o d p o w i e d z i a m i  ,  a  „ r a z i e  n / J o k T ź a n i a  " d " '  
w odo w  t e y ż e  os ia d ło śc i  Z i e m s k i e v  * a n , a  . d ° -zt: * r: ;T : 9  •' 4 szRr 4

Roku I g , 5 M iesiąca  X b ra  10 dnia W o żn u  *

Z i e m ;  P f t n  7 v 7  T *  m i a n u i 3 c* g o  s ' § ~  P r z e d  S ą d  

Z i e m s t w a  P t t u  W i l e ń s k i e  °  d r 2 w * . S^ d o w y ch t e g o ?
bllczne osnbn . ł en sk , f g °  przybi ł em,  i przez  p U-
m .łem  , o  r ,2a>Łye Kuryera L l t^ k i e g o  ozn ay-
sz 1 i e w i c z  W  W,! e ^  D a t  u t  ^ p r a -  G a s p e r  D a l  
szK ie w ic z  W o ź n y  P o w . a t u  W i l e ń s k i e g o ,

sądu b i ł -  'R xd yw 'zor8ki Dekretem remissyinym
guberni, Litt: Gi odzień: 

f  ̂ I 8l 5g°  roku zapadłym dla rozdziału

l = g ś " w  Kobwania wsrvstkinh J n: « * nich dla us*tysf„kcyono -
danenii l  b j  ‘^ °  cieli przeznaczony, i za w v
brr, o ° r edytorow obwieszczeniami w dniu 22 okto
cie P r u ł a ś  1U ;W ma'«trlus' 1 Ghm bok.e zwaney w powie- cie Pruzan. lezącey przez W f f .  Józefa Ho zozvca Pod 
komorzego Kobrvń: Onufrego Kołu pay tę byłego .Sedzieeo  
granicznego W płkowy.kiego; Jrizef»P S:erzputow.ki?go Ł .  
dziego granicznego Prużańak.- Ignacego Tukałłe S e d z ie t l  
granicznego Ljdz: , Joachima Czudowskiego Sędz:.eeo e?a^
rocznego Słonimt exdywizOrow zareaa.umowany, u L n J -  
nieiifc przrpjsy wzmienioRego remissyineg > Sadu GH De
krętu, »*ypr.od wezwał wszystkich oświadczających sw a  
atanoosc W W  Kredytorow do zh ienia s u b r o .L i  na oe  
wnosc opłaty bankowych należuośoów od W  T ar ł  
N iepokoyczyckięgo winnych, a następnie zastrzegł i i  k T  
dy « przybywać maiących kredytorow , w stosunku do  
t e muay me pierwey żądania . . t y .L k c y i  za swą należność 
będzie miał prawo, az póki rzeczoney submissyi nie ood  
p,sze , jey  warunków nie zaskuteczni. W następnynf zań 
decydowaniu , Sąd Exdywizoraki ogłosiwszy urzędów*  
admmistracyą nad wszelkierni nieruchomemi funduszamt

r z .S ik ie ,  Kobryńskie, opieki ,
swojego w admmistracyą mającym prawo do tego oaó- 

,nwen*acy 4 1 Wymiar geometryczny w sz y ­
stkich dobr Komornikom ku spełnieniu p. l e c i ł , jak ni^ 
mmey na s ł a w ią c y c h  osobach stosowne do natur, żad!"- 
nych z ich odpowiedzi komportacye, podobnież na w s z y ­
stkie kredytorach i z jakiegokolwiek bądź względu do 
massy przychodzie mogących pretenaorach komportacva  
wszelkiego ty tu łu  pap.erow ich poszukiwanie wspie7 |  
lub znikczemmac mogących przeznaczył, oraz kredvto
d l  ' r v r ™  d °  8Pe,,,ienIa l y^« k o m p o r t. a c y ow  od, dnia rogo F-bruary i przyszłego i g ,6  roku do 20go teeoż  
miesiąca w kancellsry, ziemskiey Kobryń; i na Dr z v ^  
zjfzdzie w kancellaryi Sądu srvojego zobowiązał a k o l e i *  
akta inkwizycyi. Kai kulały, i w e r f f ik .c y i  * i S w y p a d l f i

,7 PedlOWbC, W ptZyszł>rtn ^jezAzie zamierzył 
ostatku d a  niewygodnego zupełnie w folwarku Głem*- 

bokism mieszkania czynnoście swoje w p r i y ,* l vm ,■ j ■ 
o d b ,» . ,ć  „  fe h i.,1 . Mi„„i0,
na ukonrzeme ostateczne rozpoczętego dzieła dzieii r, se 
ptembra przyszłego 1S16 roku zdeterm inow ał w iakowvm  
ezeby w szyscy kredytorowie, pretenserowie* i z iakieeo- 
ko wiek wzg ędu do massy maiątkow ur: Tadeusza N^e" 
pokoyczyckiego rościć mogące prawo osoby z dowodami* 
£  Z m,Uey ,e| , °  debltorowie gd ti 'k o i  w iek znayduiący  

usprawiedliwienia „ 5  z stosunków do uczynionych  
przed Sądem Exdywizor: w folwarku Miernicy w p o J ie -  
cie 1 ruzi'nsk: agitować się maiącym niechybnie stawali 
przez ninieyszą trzykrotną w gazecie k r a j o w e y  a w iza cy ,
f n  L i  ? x d y ^ 'f ,°r: W lyw a- ostrzegaiąo że w stosunku 
do remissy Sądu o ł ł :  wzgjędme pierwszych amissya i wie . 
czny  upadek w należnościach, a na drugich pod ich nie- 
.tannosc rekognieya dopommanych należności be dzi» za- 
kreśloną t dopełnioną. A  jak Dekretem r e m is s y in ^  Sądu
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f i ł ł -  nie p i e rw e y  dozwolony rozdział  na gatysfakcyą  kre* 
d v to ro w  funduszów ur: Tadeusza  Niepokoyczyckiego az 
niui c i i  kr dy torowie  każdy w p r o p o r c y ą  poszukiwanych 
summ nić p r z y ło ż ą  się składką w g o r o w y o h p i e n ^ d z a c h ,  
do  zniesienia długu bankowego,  na ty c h ż e  
r i e t a i a e L o  , ię  ; t ak Są d  E x d y w i z o i s k i  od stawa.ących l  p i « w « y . n  z jUdzie  k r edy to to w  uzysk awszy  stosowną 
w  ty m  przedmioc ie  submissyą i u c ż y n iw s z y  przeds tawie­
nie do S ą d u  Głł: c udzielenie sobie pe w ne y  wiadoitosci ,  
■względnie wielości  d ługu  bankowego,  obwieszcza  w s z y s t ­
k ich  p rzychodz ić  maiących w p o w t ó r n y m  terminie kredy- 
to ro w  i p re tensorow,  że ońi bez  p r z e d w s t ę p n e g o  p r z y ł o ­
żenia się do zniesienia długU bankowego,  aatyatakcyi  ządac 
nie będą mogli i t akow ey  nieo trzymaią .  U a t t  d n u  io lLłe- 
cemł ra 1815 Roku.  — Win cen ty  Janowski Sądu  Głł- Gro- 
dzień:  ago  Depar t ;  i Ex d y w iz o r :  R egen t .

2 W a w r z y n i e c  K l im o w icz  P r e z y d e n t  G r o d z k i  P o ­
w i a t u  W i ł k o m i r s k i e g o  , A d a m  K o z a k o w s k i  P r e z y ­
d e n t  G ro d z k i  K o w i e ń s k i ,  F e l i c j a n  G a d o n  P i s a r z  
Z i e m s k i  P o w i a t u  T e l s z e w s k i e g o  z  G u b e r n i j  W i l e n -  
s k i e v ;  M i c h a ł  R o d z i e w i c z  Sęd z i a  Z i e m s k i  P o w ia tu  
W i l e ń s k i e g o ,  F e l i x  W o y d z i e w i c z  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  
P o w i a t u  M o z y r s k i e g o > H i p o l i t  K o r s a k  P o d s ę d e k  
Z i e m s k i  P o w i a t u  S ł u c k i e g o , I g n a c y  C h o rc s k i  P i ­
sa r z  Z i e m s k i  P o w i a t u  W i l e y s k i e g o  z G u b e r n n  M m -
skiey Urzędnicy.

O z n a y  ro u iem y  t y m  u r z ę d o w y m  o b w i e s z c z y m  
l is tem,  iż w s k u t e k  d e k r e t u  r e m is s y y n e g o  Sądu G ł ó ­
w n e g o  L i t t :  2 go D e p a r t a m e n t u  w r o k u  1812 M a r ­
ca  23 dn ia  za pad łeg o ,  o g u ln eg o  m a ią tk u  t a k  r u c h o ­
m e g o  i akó  n i e r u c h o m e g o  p o  z e s z ł y m  z  t e g o  św iat a  
J an u s z u  H r a b i  T y s z k i e w i c z u  G e n e r :  b.  W ó y s k  P o l ­
sk ich  i K a w a le rz e  p o z o s t a ł e g o  t a x ę , i e x d y w i z y ą  
n a  Stotysfakcyą w ie rzyc ie l i  o n e g o  d e t e r m in u j ą c e g o *  
p o  u p o rz ą d z e n iu  p i e r w i a s t k o w y c h  p r z e z  d e k r e t  w r .  
i g £ 4  Maja  5 d n i a  w S ą d z i e  E x d y w i a o r s k i h i  z a p a ­
d ł y  d y l a c y o w ,  ż e  od  d a t y  n i n i e y s z e g o  o b w i e s z c z e ­
n i a  za  n i e d z i e l  c z t e r y  d la  z a ła tw ien i a  a k c e s s o r y y -  
n y c h  w y r o k ó w  i p r z y s t ą p i e n i a  d o  o c z e w i s t e y  r o z ­
p r a w y  m y  u r z ę d n i c y  Guberf i i i  W i l e ń s k i e y  w szy sc y  
t TZe y  a z  G u b e rn l i  M iń :  d w ó c h  d o  d ó b r  g łó w n y ch ,  
S t r z e d n i k a  w X i ę s t w i e  Z r a u y d z k i m  p o w iec ie  Ros ien -  
Skim p o ł o ż o n y  z j e d z i e m y ,  w iakow ym  czas ie ,  a ż e ­
b y  w s z y s tk i e  s t r o n y  d o  t e g o  in t e re su  w p ły w  maią* 
ce  z  wsze lką  g o to w o ś c ią  Usposobione b y ł y  naym c^
c n i e y  za s t r ze g a m y *  ,  . kLr ,

R o k u  i 8*5 M i e s i ą c a  9 b r a  25 dn ia  W o ź n y  ni ­
ż e y  w y r a ż o n y  św iadczę ,  iż k o p ią  t e g o  o b w i e s z c z e ­
n i a  z g o d n ą  z a u t e n t y k i e m  o d  W W .  U r z ę d n i k ó w  n a  
S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w iz o r s k i  w d o b r a c h  S t r z e d n i -  
k u  w m a j ę t n o ś c i  S t t z e d n i k u  p o d a ł e m  i ż e  o d  d a t y  
d z i s i e y s z e y  u r z ę d n i c y  n a  w z m i e n i o n y  Sąd w k o m ­
p o c i e  p ięc iu  za  n i e d z i e l  c z t e r y  p r z y b ę d ą  o z n a y m i -  
ł e m  i cpowiedzia łem*

M i c h a ł  S ta szk iew icz  W o ź n y  P t t u  W i l e ń s k i e g o .  
R o k u  i 8*5 Mies iąca  ę b r a  2Ógo p r z e d  aktami  

Z i e m s k i e m i  p o w i a t u  R o s i e ń s k i e g o  s t aw a ią c  o b e c n ie  
W o ź n y  t ę  r e l a c y ą  obw iesz cze n ia  z e z n a ł .  P r z y j ą ł e m  
J a n  G i m b u t  R e g e n t  Z i e m s k i  R ps ie ńsk i .

2 M a j ę t n o ś ć  s t a ra  D z i t w a  w  L i d z k i m  Pow iec ie  
G u b e r n i i  G r ó d z i e ń s k i e y  33 mi l  o d  W i l n a  2 w i o r ­
s t y  od M y t a .  Od ki lkus et  l a t  z a p o s s y d o w a n a ,  m a ­
j ą c a  25 c i ą g ł y c h  dy m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  w niekwe-  
s t y o n o w a n y c h  g ran ic ach .  Z  la sam i  do b u d o w l i  i 
n a  wszelkie p o t r z e b y  z d a tn e m i .  Z  z a b u d o w a n i e m  
d w o r n e m  i e k o n o m i c z n e m  z u p e ł n i e  d o b r e m  n a d  
r z e k ą  D z i t w ą  z m ł y n a m i  zć s t a w e m  r y b n y m  , k a ­
n a ł a m i  i k a r c z m a m i  na wielkim t r a k c i e  G r o d z i e ń ­
skim wysiewu o z im eg o  b e c z e k  22 d o  p r z e -  
d a n i a  n a  wieczność .  Ż y c z ą c y  n a b y ć  p o i n f o r m o -  
wany-o b ę d z i e  u D z i e d z i c a  w m iey s cu  m ie s zk a ją cem .  
U p r o s z o n y  o d  D z ie d z i c a  d o  t e g o  o g ło s z e n i a  p o d ­
pisuję s ię.  —» J .  Ł u k a s z e w i c z .

9*4

s z k a t u ł k ę  c z a r n ą  d e m b o w ą ^  w n i e y  o p r ó c z  s t r a t y  
w r ó ż n y c h  f a n t a c h  i g o t o w i z t i i e  R u b l i  assygn:  2 5 0  
z a b r a n o  wiele p a p i e r ó w  p o t r z e b n y c h ,  i t r a u z a k t o w  
n a  o s o b ę  J W .  J ó z e f a  P o t r y k o w s k i e g o  b. M a r s z a ł k a  
T r o c k i e g o  i moją  s ł u ż ą c y c h ,  k t ó r e  j e ś l i b y  s i ę  r z u ­
c o n e  g d z i e  z n a l a z ł y ,  n a y p o k o r n i e y  p r o s z ę  d o  Kla­
s z t o r u  S. M i c h a ł a  P P .  B e r n a r d y n e k  W i J e ń : , d a ć  
w i e d z i e ć , z a  co,  ż e  n a y d u j ą c y  p r z y z w o i c i e  n a d -  
g r o d z o n y m  z o s t a n i e  u p e w n i a m .  —  D o m i n i k  S n a r s k i .

2. W  s p r a w i e  niżey p o d p i s a n e g o  z  JP .  S t a n i ­
s ł aw e m  F i j a ł k o w s k i m  d e b i t o r e m  z m a r ł e g o  s o ł d a t a  
H a r a s i m a  M i c h a y ł o w a  z  d o k u m e n t u  w e x l o w e g o  r o k u  
i 8 « 8  8 b r a  20 d n i a  p r z e z  t e g b ź  J P .  F i j a ł k o w s k i e g o  
i  ż y d a  K a ł m a n a  I c h o w i c z a  na  ru b l i  s r .  1 50  p o d p i ­
san e g o  za  w lew k a m i  o d  T y m o f i e j a  I w a n o w a  k r e w n e ­
g o  i sukce sso ra  p o m i e n i o n e g o  M i c h a y ł o w a  J P .  M a ­
cie jowi  T r z a s k o w s k i e m u ,  a  o d  T r a s k o w s k i e g o  n i ­
ż e y  p o d p i s a n e m u  pos łu g u ją ce m i  w M a g i s t r a c i e  W i ­
l e ń s k i m  z  r e g e s t r u  s u m m a r y y n ć g o  po  w s z y s t k i c h  
d v la c y a c h  u s t a l o n e y  p r z e z  . D e k r e t  o s t a t e c z n y  d n i a  
5" 8 k r s  18 1 5  r o k u  o s t a t e c z n i e  w y p a d ł y ,  a zali p o  
z e s z ł y m  H a r a s i m i e  M i c h a y ł o w i e  n i e n a y d u j ą  się j a c y  
b l i ż s i  s u k ce s se ro w ie ,  p r z e z n a c z o n ą  z o s t a ł a  t r z y k r o ­
t n a  w K u r y e r z e  L i t .  A w i z a c y a  , i d o p e ł n i e n i e  t e y  
n i ż e y  p o d p i s a n e g o  k o s z t e m  d e t e r m i n o w a n o ,  u l a  c z e g o  
n i ż e y  p o d p i s a n y  a w i z u j ą c  s k u t k i e m  n a m e n i o n e g o  
d e k r e t u  d o  n a s t ę p n e y  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y  j a k i e g o ­
k o l w i e k  t y t u ł u  S u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  H a r a s i m a  M i ­
c h a y ł o w a  w z y w a ,  p o d  u p a d k i e m  r z e c z y .  1 8 1 5  de* 
c e m b r a  13 dnia ,

Wincenty M ickiew icz

2.; D o m  d o  p r r z e d a n i a  z a  O s t r o  b r e m ą  b y w s z y  
F r o l a n d a ,  a  d o p i e r o  W.  M i n i n o w e y  M a j o r o w e y  p o d  
H r .  1289- o r a z  z n a y d u j e  się w t y m  d o m u  kary  t a  p o ­
c z w ó r n a  z  p a k a m i  w y g o d n a  d o  w o j a ż u  i k o c z  P e ­
t e r s b u r s k i .  K t o b y  chc ia ł  n a b y d ź  d o m  sam  , c z y  t e a  
k o c z ,  z e c h ce  się u d ać  do A k t o r k i  d o m u .

2. P o d a j e  się d o  w i a d o m o ś c i ,  iż h i a j ą t e k  J W .  
J e h e r a ł o w e y  D u n i ń o y ,  w G r o d z i e ń s k i e y  g u bern i i  p o ­
ł o ż e n i e  m a j ą c y  fo lw a rk  S u m n i e ń s k i  i D o l i b r o w s k i  
z n a l e ż ą c y m i  d o t a k o w y c h  w io s k am i  p r z e d a j e  się.  •— 
W i ę c  k t o b y  ż y c z y ł  sob ie  n a b y ć  t e n  m a j ą t e k ,  m o ż «  
z a  ad r e s o w ać  się p o d c z a s  k o n t r a k t ó w  K i jowski ch  d o  
J W .  J e n e r a ł a  L e y t n a n t a  Z ł o t n i c k i e g o .

Ż* N i ż e y  p o d p i s a n y  O r e l  H e r c e lo w ic z  ko t l a rz  
k up i ł  w r o k u  t e r a ź n i e y s z y m  i 8 I 5 8 b r a  23 d n i a  od. 
W W .  J a n a  i K a t e r z y n y  K l e c z k o w s k i c h  S ę d z i ó w  
g r a n i c z n y c h  p o w ia tu  W i l eń s k i eg o  k am ien icę  w m i e ­
śc ie  Wi ln ie  p o d  N r .  2 8 0  za  summę r u b l i  assyg.  84 0 0 * 

d o  k t ó r e y  kam ien icy  j e ś l i  k to  ma j a k ą  p r e t e n s y ą ,  
c zy  t o  d o  s a m v e h  w y b y w c ó w ,  c z y  t o  d o  an t ec e s^ o -  
r ó w  ó n y c h  W W c h  W i ld z iew ic zó w ,  ze chcą  się n a d -  
g łos ić  d o m  nie n a b y w c y  o n e y  w m ie ś c i e  Wiln ie  al­
bo do  s ąd u  Z i e m s k i e g o  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  a t o  
p o d  u t r a t ą  p r e t e n s y i .  C o  dlii  p u b l i c z n e y  w i a d o ­
m ości  u m i e s z c za j ąc  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
g o  p o dp i su ję  się.  D n i a  50 9 b ra  18*5 r o k u  w Wilni®*,

O r e l  H e r c e l o w i c z .

3 B a s ż t a r d a  b a r d z o  porządnia ,  z  w s z e l k i e m *  wy '  
g o d a m i  d o  p o d r ó ż y ,  z a  b a r d z o  m i e r n ą  c e n ? »  znfiydu-  
j e  się d o  s p r z e d a n i a  w d o m u  0 ? k e r c i * y n5Kim z 
T e a t r e m  , p y t a ć  się u J P .  Pros ińskiego*

i .  , ,n  . r . n i  . .  ■ >  .-mm

3. Na ulicy ż a r i ik o w ć y  P 0  ̂ Nriri 198-  
u JPani S z t a v n i n g e r o v  ey? s p r z ed a '
n i ą , n o w e  fEantahony ; ktoby ży( zy ł  na 

—   , bydz, m o ż e  w i d z i e ć  k a ż d e g o  czasu> i  po*
2 M n i e  n iżeV p o d p i s a n e m u  d n i a  l o g o  x b r a  roKu ^  y Ł n t* r \ \ p
jcego y, M ieśc i e  Wilnie z e  s t a n c y i  s k r a d z i o n o  m i O i m O W a C  S i ę  O


